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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Akt oskarżenia prokuratora Rzeszy rozlatuje się w strzępy
w świetle przewodu angielskiego.

Słowianie czy Germanie?
Kto byt najdawniejszym mieszkań­

cem Pomorza? Germanie czy Słowia­
nie? Czyje ręce rzeźbiły bursztynowy 
toporek 5000 lat przed Chrystusem,w 
okolicach Gdańska?

O to znów dziś toczy się walka w 
sferach naukowych.

Tendencyjność tej walki wyziera 
wyraźnie z książki Gustawa Kossma p. 
t.: „Die deutsche Vorgeschichte — eine 
hervorragend nationale Wissenschaft“ 
(Niemiecka prehistorja jako nauka wy­
bitnie nacjonalna). W dziele tern zapo­
wiedział ten prehistoryk Niemcom, że 
jeśli uda się niemieckim archeologom 
udowodnić, że Germanie byli tubylcami 
r:a wschodnich kresach, będzie M zdo­
bycz narodowa, polityczna. 1 w myśl 

Tego programu niemieccy badacze wy­
sunęli na front walki twierdzenie, że 
Germanowie przebywali na Pomorzu, 
na Śląsku itd. od wieków wieków 1 Każ- 
da kostka, wykopana po jakimś „Germa­
nie", miała mieć znaczenie prawa do tej 
ziemi...

W odpowiedzi na ten atak. badacze 
polscy — jak prof. Kustrzewski — prze­
wracają ziemię i wykazują, że obok ger­
mańskich grobów skrzynkowych — są 
groby popielicowe tak zwanej kultury 
łużyckiej i twierdzą, że owi ludzie, pa­
lący zwłoki, należą prawdopodobn e do 
rasy słowiańskiej i że zjawili się od lat 
mniej więcej 1400 przed Chi ystusem Ich 
zdaniem, owi Słowianie przetrwał: na 
tej ziemi najazdy Germanów. A jeśli 
chodzi o samo Pomorze, to i tu znale­
ziono groby, należące do kultury łużyc­
kiej.

Śród świadectw autorów starożyt­
nych, którzy najwcześniej mówią c byt­
ności Słowian u ujścia Wisły, szczegól­
nie ważne złożył geograf grecki Ptole­
meusz (11 wiek po Chrystusie), który za­
znacza, że Wenedowie mieszkają w do­
rzeczu Wisły aż do morza.

Mówi wiec wyraźnie, że Słowianie 
są osiedleni na południowym'brzegu Bał 
tyku. Zaczerpnął, zdaje się, te wiado­
mości od'kupców, którzy wędrował: do 
Bałtyku na Pomorze po bursztyn.

A walka o bursztyn była ongi bardzo 
gorąca. Jak dziś w kopalniach złota 
człowiek ściera się z człowiekiem o brył 
kę drogocennego kruszcu, tak przed 
wiekami tuczyły się na połudiiiuwem 
w ybrzeżu Bałtyku walki o bursztyn Mo­
da Greków i Rzymian nadała burszty­
nowi wartość jakby drogiego kamienia, 
i kędy'na południu Europv bursztyn sta­
wał się coraz to modniejszy, zaczęły się 
roić od kupców drogi prowadzące na 
północ, a tam na północy zaczęto ..ka­
mieniem płonącym" handlować, et raz 
zajadlej go sobie wydzierać Bursztyn 
ściągał tu sól i cenne podarunki, zatem 
łupieżców j wojowników, stał się ośrod­
kiem walki, początkiem najazdów.

Od kupców zatem greckich móg* się 
Ptolemeusz w 11 wieku po Chr. dowie­
dzieć o słowiańskiej ludności Pomorza. 
Od nich zapewe dowiedział się i o naz­
wie rzeki samej Wisły, którą podaje w 
brzmieniu czysto słowiańskiem, tak sa-

Londyn. Z powodu toczącego się tu
gu wzrosły w Lodynie silne nastroje 
gu wzrosły w Londynie silnie nastroje 
antyhitlerowskie, wobec czego zachodzi 
obawa manifestacyj przed ambasada 
niemiecką. Władze wydały zarządze­
nia o specjalnej ochronie ambasady 
przez oddziały policji.

Następny świadek, sprawozdawca 
parlamentarny „Vossische Z tg." Phili- 
phorn oświadczył, że w dniu 25 lutego 
czytał dokument, który poufnie kursował 
a w którym ujawnione były zamierzenia 
narodowych socjalistów na noc powy­
borcza z 5 na 6 marca. Tego samego 
dnia Philiphorn odbył rozmowę z Tor- 
gierem. który oświadczył, że komuniści 
nie zamierzali przedsięwziąć niczego, 
coby mogło dać hitlerowcom atuty wy­
borcze do ręki. Philiphorn kategorycz­

nie jak i nasze miasto „Kalisz“ (Kalissia, 
od wyrazu Kaiuża). Są to nazwy tak do­
kładnie przez niego przekazane, że wia­
domość o zamieszkaniu ujścia Wisły 
przez Słowian należy uznać za prawdzi­
wą.

Wbrew temu jednak starają się ucze­
ni niemieccy wydobyć dla siebie z auto­
rów starożytnych argumenty, świadczą­
ce o pobycie Burgundów, Wandalów i 
innych Germanów w okolicach Warty 
i Wisły.

Byłoby zupełnie zrozumiałe, że Ger­
manowie, wędrując po całej Europie, 
mogli wjechać też na karki ludności sło­
wiańskiej. potem albo powędrować dalej 
albo z mą się zmieszać.

Jeśli rozpłynęli się wśród ludności tu­
bylczej Wizyguci z Hiszpanii. Lungobar-

nie zaprzeczył, jakoby Torgler mógł 
podpalić Reichstag.

Wreszcie przesłuchano przy sali zam­
kniętej komunistycznego posta do 
Reichstagu Koenena, który przybył do 
Londynu bez wizy angielskiej. Dlatego 
komisja zamknęła na czas jego zeznań 
salę, ażeby nie uprzedzano władz angiel­
skich.

Zeznania tego świadka miały najwa­
żniejsze znaczenie, albowiem stwierdzi­
ły całkowicie alibi Torglera. Koenen, 
który spędził z Torglerem cały czas od 
godz. 6.30 po południu do godz. 10 wie­
czorem 27 lutego, w czasie, kiedy 
Reichstag został podpalony i kiedy się 
palił, opowiada dokładnie o każdej mi­
nucie, co w tym czasie Torgler robił.

Paryż. Sensacją dnia jest doniesie­
nie dziennica „Paris Soir“, iż Trybunał

Do wizyty min. Becka w Paryżu 
w Anglji przywiązują wielką wagę. 
Londyn. Z tonu prasy angielskiej 

wyraźnie przebija pewne niezadowolenie 
z obrotu, jaki przyjmują narady paryskie. 
Dzienniki podkreślają konieczność odby­
cia w Londynie natychmiast narady ga­
binetowej, celem ustalenia stanowiska 
brytyjskiego wobec nowego programu 
francuskiego. Podróż do Paryża mini­
stra spraw zagranicznych Becka, ce­
lem wzięcia udziału w naradach rozbro­
jeniowych z rządem francuskim, podkre­
ślana jest przez cała prasę angielska ja­
ko ważny i charakterystyczny hkt dla 
nowego stanowiska, zajętego przez 
Francję.

stali, miedzi i aluminium i instalacji ma­
szyn.

Warunki mają być korzystne. Cho­
dzi o oprocentowanie, lecz co się tyczy 
terminu kredytu, to Stany Zjednoczone 
nie będą w stanie związać się na termin 
3 do 4 lat, jak tego żądają Sowiety Przy­
jęcie warunków decydowano jest obec­
nie w Moskwie,

dowie we Włoszech, to czemuż me mo­
gił się rozpłynąć i wśród ludności sło- 
wiańskiej?

Ale czyż z tego, że Germanie byli we 
Francji, wysunąłby dziś który historyk 
niemiecki postulat, aby Niemcy teraz pa­
nowali w Paryżu?

Germanie posuwać się mogli przez 
nasz kraj z „wandalskim" rozmachem, 
Dodobni do Tatarów, ale przecież z tego. 
że Tatatrzy panowali swego czasu nad 
Rusią, nie można wnioskować, że Kijów 
należy przyznać dziś ... Tatarom.

Prawa do ziemi zdobywa ten, kto tę 
ziemię uprawiał i tak ukochał, że na niej 
został, a me ten, kto porywał z niej skar­
by, wycisnął co mógł z jei mieszkań­
ców, i w końcu poszedł szukać innych 
okolic.

lipski cofnął przeciwko Torglerowi oraz 
trzem aresztowanym Bułgarom skargę 
o współudział w podpaleniu gmachu par­
lamentu berlińskiego. Jako jedyny o- 
skarżony, figurować będzie odtąd tylko 
komunista holenderski Van der Lubbe. 
Nowe oskarżenie skonstruowane iest w 
ten sposób, że Van der Lubbe uczepił się 
fasady budynku Reichstagu, rozbił szy­
bę w jednem z okien i tak dostał sie do 
wnętrza gmachu, gdzie z kolei podłoży? 
ogień. To nowe twierdzenie wyklucza 
możliwość, by Torgler i inni oskarżeni 
wślizgnęli się niepostrzeżenie do gma­
chu parlamentu, w którym istnieje tylko 
jedno tajemne przejście, a to podziemny 
krużganek, wiodący z pałacu prezydent» 
Reichstagu Uoermga.

Londyn. W ciągu swych zeznań Koe- 
ne zeznał, że o ile Torgler i uwięzieni z 
nim Bułgarzy uznani zostaną za win­
nych, to w tym samym stopniu jest wi­
nien i on i wszyscy obecni na sali. Na­
stępnie odczytano zaprzysiężone oświad 
czeme złożone przed rejentem w Pary­
żu, a -dotyczące t. z w. mcmorjału Ober- 
forena. Sekretarka nacjonalistycznego, 
dziennika w Niemczech, która ze wzglę­
du na swoją rodzinę ujawniła swoje na­
zwisko jedynie trzem członkom komisji 
oświadczyła, że przepisywała istotnie 12 
stronicowy dokument znany później ja­
ko memoriał Oberforena, który potem 
rozesłała do znacznej liczby polityków 
narodowych w Niemczech. Z kolei prze­
słuchano siostrę uwięzionego Bułgara 
Dymitrowa, która zeznała, że jej orat ni­
gdy nie brał udziału w zamachu na ka­
tedrę w Sofji. Żona Dymitrowa dowie­
dziawszy się, że rząd niemiecki oskar­
ża jej męża o podpalenie i, że grozi nut 
kara śmierci, zwariowała i wkrótce po­
tem umarła. Z kolei zeznawał komuni­
sta kroacki Cwidicz, który stwierdził, 
alibi Dymitrowa. Jako ostatni świadek 
zeznawała- żona zamordowanego w Kró­
lewcu posła komunistycznego Schiitza.
--------------------------------------------------------- *

Śnieg w Małopolsce Wschodniej.
Lwów. Na przestrzeni Skole — Ła- 

woczne spadł gęsty śnieg, który puszystą 
warstwą pokrył wszystkie okoliczne góry, 
szczególnie „Paraszkę“ i „Zełemin". Śnie# 
w tych miejscach dochodzi do 15 cm.

Gen. Góreckiego w uznaniu zasług 
wybrano honorowym prezesem Fidacu.

Rabat. Na zakończenie kongresu F. I. 
D. A. C.‘u w Casablanca przybył prezy­
dent generalny Poncet, który wygłosił dłuż 
sze przemówienie, serdecznie żegnając 
kongres. Na prezesa F. 1. D. A. C.‘u w na­
stępnej kadencji wybrany został jednogłoś­
nie minister pełnomocny królestwa Rumu­
nii w Polsce Cadere. Przed zamknięciem 
kongresu po pożegnaniem przemówieniu 
gen. Góreckiego, na wniosek delegata fran­
cuskiego gen. Górecki wybrany został przez 
aklamacje na prezesa honorowego w dowód 
uznania za prace na terenie F. 1. D. A. C.%

Ambasador francuski z wizyta u prem­
iera Mussoliniego.

Rzym. Premier Mussolini przyjął am­
basadora francuskiego, z którym odbył roz 

4 mowę na temat rozbrojenia.

Bukareszt. Dziennik „Curentul“ do­
nosi z Paryża, że rządy Francji i Anglii 
zostały poinformowane o tajnych roko­
waniach między Włochami, Austria i 
Niemcami, prowadzonych pod egidą 
Mussoliniego i zmierzających do utwo­
rzenia faszystowskiego bloku tych 3-ch 
państw, co miałoby nastąpić po wpro­
wadzeniu ustroju faszystowskiego w 
Austrii, /a cenę utworzenia tego bloku, 
Niemcy miałyby się wyrzec myśli o 
Anschlussie. Sprawa ta, która wywołu­
je zrozumiałe poruszenie w europejskich 
kołach politycznych, miała rzekomo zna­
leźć się na porządku dziennym obrad 
francusko - angielskich w Paryżu, jak 
również i na konferencji Małej Ententy 
w Sinaja.

Przekorne lody sowlecko-amerykańskie.
Londyn. „Times“ donosi z Nowego 

Jorku, że „Reconstruction Finance Cor­
poration“ udzieli w najbliższym czasie 
sowieckiemu towarzystwu handlowemu 
w Stanach Zjednoczonych „Amtorg", 
będącemu oficjalną reprezentacją rządu 
sowieckiego większego kredytu, waha­
jącego się pomiędzy 50 a 75 milionów 
dolarów, kredyt przeznaczony jest na za­
kupy sowieckie w Ameryce bawełny,



Chłostana biczem prawdy „Katowicerka“.
Jaki w rzeczywistości był przebieg tragicznego zajścia w Nowym Bytomiu?

Katowice. W związku z kłamliwemi 
doniesieniami „Kattowitzer Zeitung“ o 
krwawej awanturze w N. Bytomiu 
otrzymujemy pismo, wyjaśniające istot­
ny przebieg zajścia:

W odpowiedzi gadzinówce germań­
skiej „Kattowitzer Zeitung“ z dnia 18 go 
września w sprawie zabójstwa awantur­
nika Dyionga Konrada z Nowego Byto­
mia, donosimy co następuje:

W dniu 16 września odbywał się wie­
czorek akademicki, na który wdarli się 
znani awanturnicy w osobach: Dyionga 
Konrada, Końcy Ryszarda, Świecy Ery­
ka, Cepy Pawła, Gruszki Ernesta i wielu 
inych, którzy zażądali od gości wydania 
im wódki i zakąsek. Dla uniknięcia awan 
tury jeden z panów techników p. Jarosz, 
członek Zw. Powst. Śląskich, wydał kil­
kakrotnie wymienionym wódkę, piwo i 
zakąski. Po skończonej zabawie Końca 
chciał tańczyć z panną B„ która już ubie­
rała się i naturalnie odmówiła tańca z 
Końcą. Końca z powodu odmowy spo­
liczkował (!) p. B. Po spoliczkowamu 
pani B. Końca rzucił się na umunduro­
wanych członków Zw. Podof. Rez. Bu- 
chowskiego i Korneckiego, w rezultacie 
czego musiano wyprosić Końcę za drzwi.

Dylong pozostał w sali i śpiewał pro­
wokacyjne pieśni niemieckie, na co nie­
którzy z obecnych zwracali mu uwagę, 
wobec czego Dylong wyszedł na ulicę, 
gdzie zetknął się z poprzednio wypro­
szonym Końcą. Końca zarzucał Dylon- 
gowi: Tyś nie jest kolegą, bo jak mnie 
bito, toś ty mnie nic bronił, i w dalszym 
ciągu spowodowali wspólną bójkę. W 
»tym to czasie wracali z zabawy dypl. 
finż. Wiśniowski i technicy pp. Jarosz, 
Walczak i Brachaczek. Końca wskazu­
jąc na Jarosza powiedział: To jest ten, 
który mnie chciał bić i jako pierwszy 
rzucił się na wymienionych Dylong Kon­
rad, Końca Ryszard i towarzysze. P. inź. 
[Wiśniowski widząc groźne niebezpie­
czeństwo zaczął wraz z panami techni­
kami uciekać w stronę willi p. dr. Bog- 
fdalskiego. Drzwi jednak willi były zam-

Roosevelt za kontrolą?
Paryż. W kołach politycznych krążą 

/pogłoski, że Norman Davis, który przybył 
ido Paryża, przywiózł specjalne pismo pre­
zydenta Roosevelta do premiera Daladier. 
fW piśmie tern prezydent Roosevelt dekla­
ruje się jako zwolennik kontroli, wzywać 
ima jednak Francie do poczynienia ustępstw 
jw kwestii przeprowadzenia tej kontroli. 
[Prezydent Stanów Zjednoczonych chciałby 
i tą drogą ułatwić osiągnięcie porozumienia 
(wszystkich państw, a w szczególności 
tpaństw przeciwnych wprowadzeniu kontroli 
Wałek

Dolar 5.80.
3 Warszawa. Zniżka dolara na prywat­

nym rynku postępuje szybkiemi krokami. 
Dolar w zaofiarowaniu po 5.88, przy obli­
czeniu międzynarodowem 5.82. Bank Pol­
ski obniżył cenę dolara do 5.80. 
x Paryż. Agencja Havasa donosi z No­
wego Jorku: W najlepiej poinformowanych 
sferach finansowych panuje przekonanie, 
,że w krótkim czasie nastąpi dalsza legalna 
dewaluacja dolara do 55 proc. jego warto­
ści okresu przed zniesieniem parytetu zło­
ta. Nowa ta zniżka będzie miała na celu 
zwyżkę cen surowców, co rząd Stanów u- 
waża za bezwzględnie niezbędne.

Z drugiej strony dalsze fluktuacje dola­
ra mogłyby stworzyć groźne niebezpie­

czeństwo. Skarb Stanów będzie wkrótce 
zmuszony do znacznych emisyi bonów ce­
tera pokrycia budżetu nadzwyczajnego.

Stałoby się to zadaniem niezmiernie 
/trudnem, bez ustalenia poziomu dolara.

Ustalenie to ma nastąpić właśnie na po­
ziomie 55 proc. wartości poprzedniej.
\ Komuniści przed sądem.

W dniu wczorajszym odbyła się przed 
sądem okręgowym w Katowicach rozprawa 
sadowa przeciwko Alojzemu Sluplkowl, Sta­
nisławowi Bielakowi 1 Janowi jargonowi z 
Katowic, oskarżonym o działalność komu­
nistyczną. Oskarżeni przez dłuższy czas 
na terenie województwa śląskiego oraz w 
Zagłębiu Dąbrowskiem tworzyli komórki 
komunistyczne oraz prowadzili żywą agi­
tację komunistyczną wśród młodzieży. W 
wyniku rozprawy sądowej skazani zostali 
Sluplk na półtora roku więzienia, Blalak 
na Jeden rok więzienia. Zasądzonym po­
nadto orzeczono utratę praw obywatelskich 
na przeciąg 5 lat.

kniętc, wobec czego napastnicy rzucili 
się z całą gwałtownością na uciekają­
cych i poczęli ich bić tępemi narzędziami 
po calem ciele do utraty przytomności.

W jakich okolicznościach odniósł 
śmiertelną ranę brutalny napastnik Dy­
long, nie lest dotychczas ściśle ustalone. 
Zachodzi jednak wielkie prawdopodo­
bieństwo, że w czasie napadu na ucieka­
jących akademików pod wspomnianą 
willę, gdzie było ciemno, Dylong otrzy­
mał cios od jednego ze swych podchmie­
lonych kompanów, bądź to z zemsty o- 
sobistej, bądź w zamieszaniu, przez po­
myłkę.

Jako przykłady rzekomej spokojno- 
ści i niewinności Dyionga możemy do­
dać, że najlepsze świadectwo może wy­
dać areszt policyjny w Nowym Bytomiu, 
z którym to tak często zaznajamiał się 
zabity Dylong, karany za różnorodne 
awantury i obicie różnych obywateli z 
Nowego Bytomia.

Na dowód podajemy następujące fak­
ty: Prezes Zw, Powst. Śl. Paluch Jerzy 
w N. Bytomiu został napadnięty przez 
Dyionga Konrada i tow. i został obity 
do utraty przytomności, wskutek czego 
przebywał 1 miesiąc w szpitalu. — Tak 
samo został napadnięty przez zmarłego

Sambor. Rozprawa przeciwko Buni- 
łowi, Motyce i Baranowskiemu, oskar­
żonym o udział w morderstwie na oso­
bie ś. p. Tadeusza Hołówki, rozpoczęła 
się wczoraj o godz. 9.15.

O godz. 9,45 przewodniczący począł 
odczytywać akt oskarżenia.

Akt oskarżenia.
Akt oskarżenia obwinia 1) Aleksan­

dra Bunija, lat 30, wyzn. grecko-katol., 
z zawodu służącego, iż jako członek or­
ganizacji ukraińskich nacjonalistów udzie 
lii pomocy w dokonaniu zabójstwa ś. p. 
Tadeusza Hołówki, przez to. iż za po­
średnictwem Mikołaja Motyki zwrócił 
uwagę członków organizacji o pobycie 
Hołówki w Truskawcu oraz udzielił 
Wasylowi Biłasowi wiadomości o trybie 
życia Hołówki, jak również wskazał 
Wasylowi Biłasowi odpowiednią chwilę 
zabójstwa; 2) Mikołaja Motykę, lat 21, 
wyznania grecko-katol., o to, że jako 
członek U. O. N. udzielił pomocy w do­
konaniu zabójstwa ś. p. Tadeusza Ho-

Katowice. W związku z wypowie­
dzeniem umowy zbiorowej w hutnictwie 
żelaza i powstałym na tern tle zatargu 
zarobkowym odbyło się wczoraj przed 
południem posiedzenie przedstawicieli 
wszystkich polskich związków metalo­
wych, na którem ustalono taktykę po­
stępowania. Następnie w południe od­
była się konferenepa celem przeprowa­
dzenia wstępnych rokowań zarobko­
wych między przemysłowcami a związ­
kami zawodowemi. W toku konferencji 
pracodawcy wystąpili z żądaniem obni­
żenia zarobków tak w akordzie jak i

Inspektor szkolny, wizytując ochron­
ki w Król. Hucie, przybył również w tym 
celu do ochronki dzieci mniejszościo­
wych przy ul. Katowickiej, utrzymywa­
nej przez Volksbund. Gdy inspektor 
wszedł na korytarz gmachu 1 zapytał 
się w języku polskim o kierowniczkę 
ochronki, jedna z funkcjonariuszek o- 
chronki odpowiedziała mu z oburzeniem, 
że w zakładzie tym po polsku mówić 
nie wolno. Fakt powyższy świadczy 
wymownie, w jakim nastroju do Pań­
stwa polskiego wychowywane sq dzieci 
w ochronkach pod opieką Voiksbundu.

Dyionga i tow. komendant Narodowego 
Zw. Powst. i Żołnierzy, urzędnik p. Mil­
ler z N. Bytomia. — W dniu 27 sierpnia 
przez tychże samych sprawców został 
napadnięty czeladnik fryzjerski zatrud­
niony u p. Hamerli w N. Bytomiu. — Ci 
sami sprawcy napadli na polską nauczy­
cielkę Dudziankę Marię, którą powalili 
na ziemię i pobili. Równocześnie ci sami 
sprawcy w lokalu p. Grychtoła napadli 
na nauczyciela p. Pietrzaka i technika p. 
Marczewskiego, których też obili do 
krwi. — Ci sami sprawcy rozbili zabawę 
drużyny błękitnej przy Zw. Hallerczy­
ków w N. Bytomiu, bijąc nożami i kopiąc 
członków tejże zabawy. — Ci sami spra­
wcy na zabawie Zw. Rezerwistów za­
czepili porucznika inż. Dworzaka, który 
był zmuszony z bronią w ręku zagrozić 
Dylongowi. — Ci sami sprawcy napadli 
na komendanta straży p. Brychczego 
Stanisława, którego pobili do utraty 
przytomności.

W związku ze sprawą śmierci Dy­
ionga przytaczamy jeszcze jedną bez­
czelność tutejszych Niemców, którzy 
prowokacyjnie twierdzą, że „Dylong 
został zamordowany przez policję“. Na 
powyższe dane w razie potrzeby może­
my służyć świadkami.

łówki, przez to, że działając w zamiarze 
spowodowania tego zabójstwa, powtó­
rzył Wasylowi Biłasowi otrzymaną od 
Aleksandra Bunija wiadomość o przyje- 
ździe Hołówki do TrUskawca, w następ­
stwie czego Wasyl Biłaś i Dmytro Da- 
nyłyszyn dokonali morderstwa, oraz 
3) Romana Baranowskiego, lat 29 wy­
znania grecko-katol., o to, że udzielił po­
mocy w dokonaniu zabójstwa ś. p. Ta­
deusza Hołówki przez to, iż. dowiedziaw 
szy się jako członek U. O. N. od komen­
danta cRohobyckiego oddziału O. U. N. 
Michała Hnatowa, iż tenże zamierza do­
konać szeregu zabójstw politycznych, 
dostarczył mu pistoletu automatycznego 
browninga, z którego dokonano morder­
stwa. Wszyscy trzej oskarżeni są art. 
27 oraz 225 par. I. R. K., który przewi­
duje, iż kto zabija człowieka, podlega 
karze więzienia na czas nie krótszy od 
lat 5-ciu, lub dożywotnie albo karze 
śmierci.

taryfowych o 15 %. Ze strony związ­
ków zawodowych motywowano ko­
nieczność podwyżki płac taryfowych o 
12 procent. Konferencja narazie została 
odroczona. Zazaczyć należy, że na kon­
ferencji przedstawiciele wszystkich 
związków i metalowców występowały 
jednolicie. W sobotę w Królewskiej Hu­
cie odbędzie się zebranie radców zało­
gowych wszystkich polskich organizą- 
cyj metalowców celem omówienia wy­
tworzonej sytuacji jaka powstała przez 
żądanie pracodawców obniżki płac.

Opisany powyżej jaskrawy wybryk 
antypaństwowy powinien skłonić nasze 
władze szkolne do bliższego zbadania 
stosunków pedagogicznych, panujących 
w ochronkach mniejszościowych. Volks­
bund mianowicie, zabiegając systematy­
cznie o pozwolenie na otwarcie ochronek 
wojuje stale względami natury „wycho­
wawczej“. Tymczasem okazuje się, że 
„wychowawczyniami“ w tych ochron­
kach są zaciekłe hakatystki, u których 
sam dźwięk słowa polskiego wywołuje 
furję bezczelnej impertynencji antypol­
skiej.

...........mmummmiimiai

Przy sesrai, nipie
należy niezwłocznie zasto­
sować tabletki Togal, które 
uśmierzają te bóle. Spró­
bujcie I przekonajcie się 

samll We własnym interesie jednakże żądaj­
cie oryginalnych tabletek Togal. Da nabycia 
we wszystkich aptekach. Nr. Reg. 1364.

fELEGRAMY.
Coraz uporczywiej utrzymuje się 

pogłoska o spotkaniu Marsz. Piłsudskiego 
ze Stalinem.

Paryż. „Daily Herald“ donosi, że w 
największej tajemnicy przygotowywa­
ne jest spotkanie Marszałka Piłsudskie­
go i Stalina. Spotkanie to nastąpić ma 
w jednej z miejscowości sowieckich na 
Podolu, prawdopodobnie w Oryninie 
koło Kamieńca Podolskiego.

Marszałek Piłsudski ma się udać, 
według dziennika, do Orynina w samo-» 
chodzie z Zaleszczyk.

Premjer Rządu polskiego udaje się 
do Gdańska.

Warszawa. 21 bm. udaje się do 
Gdańska preezs Rady Ministrów Janusz 
Jędrzejewicz. Wizyta ta, która potrwa 
1 dzień, jest odwzajemnieniem za ofi­
cjalną wizytę, złożoną w lipcu br. Rzą­
dowi polskiemu przez prezydenta sen»» 
tu Rauschiiinga.

Skazanie podwójnej morderczyni.
Sąd okręgowy w Gliwicach rozpa­

trywał w dniu wczorajszym sprawę 
przeciwko służącej Angeli Fronia z Gli­
wic, która w lipcu zamordowała swego 
kochanka i swe nieślubne dziecko. Czy­
nu oskarżona dokonała w ten sposób, że 
zaprosiła kochanka do swego mieszka­
nia na libację. Gdy następnie kochanek 
zasnął, Fronia siekierą zadała mu kilka 
ciosów. W ten sposób zamordowała ró­
wnież i swe dziecko. Na rozprawie są­
dowej oskarżona tłumaczyła się, że ko- 
cnanek ciągle ją zdradzał i nie płacił na 
utrzymanie dziecka. W wyniku rozpra­
wy sądowej sąd skazał ją na 15 lat cięż­
kiego więzienia.

Ostatnia kronika.
Kara dla prowokatorów.

Knurów. Dwóch tutejszych Jieimats- 
treuerów“ poszło przez zieloną granicę 
do Niemiec. Ledwo granicę przeszli, po­
częli kląć i wyzywać na Polskę i „heilo- 
wali ustawicznie, tak, że polscy urzę* 
dnicy to słyszeli. Na drugi dzień jednak, 
o dziwo, wrócili zpowrotem, bo nie by­
ło dla nich miejsca w Hitlerji. Sąd w 
Rybniku skazał krzykaczy na 7 dni wię­
zienia. Za lżenie Polski i okrzyki na 
cześć Hitlera będą osobno ukarani, (r)

Zwolnienia w przemyśle.
Katowicka Spółka dla Górnictwa i Hut­

nictwa zgłosiła do kom. demob, wniosek o 
zezwolenie na zwolnienie 33 urzędników z 
dniem 30 września. W dniu wczorajszym 
odbyła się u kom. demob, konferencja w 
sprawie zwolnienia 56 urzędników Zakła­
dów Hohenlohego. Ostateczna decyzja jesz­
cze nie zapadła.

Oo kogi iiśiiElEło sin mzgitie?
(Tabela nieurzędowa).

Warszawa. W jedenastym dniu ciągnienia 
5-eij klasy 27-eij polskiej loterii państwowej padły 
główne wygrane na następujące numery:

50.000 zł na nr. 52888.
15.000 zł na nry: 14573 84841.
10.000 zł na nry: 7229 62314.
5.000 zł na nry: 60463 132698 139953.
2.000 zł na nry: 5174 44092 45004 45024 60301 

77197 87281 89214 91926 97138 98342 120728 
133708 144623 152609.

1.000 zł na nry: 314 5151 27455 36057 44978 
46063 55344 55478 59720 67205 70529 72216 73286 
76592 79119 80253 87227 89621 93989 95974 97435 
1000499 103639 103798 106227 112259 126987 
127101 127378 129372 130781 136838 143606 144447 
150336 154253.

100.000 zł na nr. 139669.
15.000 zł na nry: 77821 133332.
10.000 zł na nry: 67785 82366.
5.000 zł na nry: 9613 13285 48657 91962.
2.000 zł na nry: 7213 9675 16957 24926 25626 

27574 34988 35710 46707 55676 57546 78258 90660 
98490 102597 109211 111879 116981 139016 150540 
154915.

1.000 zł na nry: 854 5180 6538 8510 9577 
9826 9954 13375 17359 17849 27063 29812 32102 
33636 33884 34730 34940 34973 35936 37011 38357 
42627 43190 49538 52135 65473 71340 73312 
74274 80879 81728 83453 94768 106155 115689 
116558 121155 133418 152807.

Wczoraj rozpoczął sio proces 
przeciw mordercom ś. p. Hołówki.

Bezwarunkowo skuteczne i ekonomiczne:

Pulsa patia, elikńr i mydełko d# zębów.
Wstępne rokowania nie przyniosły wyjaśnienia 

w sporze zarobkowym w przemyśle.

Ochronka okazała się gniazdem bezczelnej niemczyzny.
Przykre, lecz pożyteczne doświadczenie łnipektora szkolnego



10 lat pracy abstynenckiej na Śląsku.
Okazale i podniośle obchodził kato­

licki związek abstynentów — okręg ślą­
ski w niedzielę 17 bm. w Katowicach 10- 
lecie swego istnienia i pracy. Cały ob­
chód zamienił się w imponującą manife­
stację bojowników, trzeźwości, w której 
wzięły udział także liczne delegacje z 
Całego obszaru woj. śląskiego.

O godz. 8.30 wyruszył z ulicy ks. 
Damrota z pod sekretariatu okręgowego 
stowarzyszeń abst., okazały pochód z 
orkiestrą, który udał się na nabożeństwo 
do kościoła katedralnego. Pochód liczą­
cy około 2 tysięcy uczestników stwier­
dził, że liczba zwolenników trzeźwości 
na Śląsku, choć zwolna, rośnie jednak 
stale. Mszę św. z asystą odprawił gen. 
sekretarz centrali z w. abstynenckich w 
Poznaniu, ks. dyr. Galdyński. Podczas 
nabożeństwa śpiewał parafialny chór ko­
ścielny. Kazanie okolicznościowe pełne 
zapału dla idei abstynenckiej, wygłosił 
ks. prof. dr. Wilczewski z Katowic Na­
bożeństwo i kazanie były transmitowane 
przez „Radjo“ katowickie.

Po nabożeństwie wyruszył pochód, 
leszcze okazalszy, niż rano, w stronę 
P;acu Wolności. Tutaj uczestnicy usta­
wili się pospołem; wiceprezes okręgu 
śląskiego, p. Sławiński, złożył w imie­
niu abstynentów u stóp pomnika pow­
stańców wieniec z napisem „Bohaterom 
powstańców śląskich — abstynenci ślą­
scy“, poczem wygłosił przemówienie o- 
koiicznościowe. Po wzniesieniu okrzyku 
na cześć Rzeczypospolitej Polskiej i jej 
sterników, oraz po wysłuchania hymnu 
państwowego, pochód ruszył w stronę 
Domu Związkowego przy kościele N. 
M. P.

Akademia abstynencka.
Obszerna sala Domu Związkowego 

napełniła się po brzegi abstynentami i 
gośćmi, wśród których można było za­
uważyć licznych przedstawiciel1 władz 
duchownych, świeckich, organizacyj i 
instytucyj, siostrę śp. ks. inf. Kapicy, p. 
insp. Pierończyka (starostwo), d>r. Ko- 
źlika (sokolstwo śląskie ), ks. red. Woź­
nicę, oraz przybyłych z dalsza: ks. Gał- 
dyńskiego (Poznań), p. Kalinowskiego 
(Kraków) i in. Po odegraniu marsza po­
witalnego j po stosownej deklamacji, 
przemówienie wygłosił prezes okręgo­
wy, ks. dziekan Czempiel. Z okazji uro­
czystości nadesłano mnóstwo telegra­
mów i listów. Akademję uświetniły pro­
dukcje chóru abstynenckiego z Krói. Hu­
ty pod batutą p. Kulawika. Przemówie­
nie powitalne i gratulacje wygłosili: ks. 
prałat dr. Szramek imieniem J. E ks. bi­
skupa Adamskiego i własnem, naczelnik 
wydz. zdrowia dr. Sęczyk im. wojewo­
dy śląskiego, p. radca Maciejczyk im. 
magistratu katowickiego, radca Marci- 
szewski (dyrekcja kolei), ks. dr. Komi­
nek, dyrektor Akcji Katolickiej diec. śl., 
dyr. Śniechota (mężowie katoliccy diec. 
śląskiej), p. Kalinowski, prezes organiz. 
abstyn. w Krakowie, kleryk Lubos (alu­
mni abstyn. sem. duch. w Krakowie) i p. 
Nierychlanka (S. M. P.).

Wyczerpujące sprawozdanie z dzia­
łalności okręgu złożył sekr. i skarbnik 
okręgowy p. Kunsdorff. Aktualny i inte­
resujący referat o istocie i zadaniach ab­
stynencji wygłosił ks. dyr. Gałdyński z 
Poznania. Na koniec ks. prezes Czem­
piel podziękował wszystkim za przyczy­
nienie się do uświetnienia uroczystości 
i akademji i na tern wyczerpano część 
przedpołudniową programu, a uczestni­
cy akademji udali się na skromny wspól­
ny obiad w salach domu związkowego. 
Godzi się zaznaczyć, że do udekorowa­
nia sali na uroczystość 10-lecia przyczy­
nił się wydatnie magistrat katowicki.

Wieczornica i zabawa.
Wieczornica rozpoczęta się o godz. 

16.30, zagajona przez drugiego prezesa 
okręgowego ks. red. Woźnicę. Referat 
programowy p. t. „Nasz program na naj­
bliższą przyszłość“ wygłosił wiceprezes 
okręgu p. Sławiński. Prof. Ligoń przed­
stawił zebranym pijaństwo w obrazach 
humorystycznych, co wywoływało sal­
wy śmiechu, a następnie odegrano sztu­
kę „Niemasz to jak być abstynentem“, 
napisaną specjalnie przez p. Szczyrbę, 
prezesa koła w Siemianowicach na uro­

czystość 10-lecia. Główne role odegrali 
w sztuce oboje pp. Szczyrbowie. Na za­
kończenie przemówił jeszcze ks. red. 
Woźnica.

O godz. 20 rozpoczęła się urożmaico-

na zabawa bezalkoholowa, urządzona 
przez Ligę Przeciwalkoholową.

Dziś rozpoczyna się nowy okres pra­
cy Kat. Z w. Abstynentów na Śląsku.

M. Stawiński.

Listy naszych Czytelników.
„Serce Komendanta“

Królewska Huta. Związek Strzelec­
ki oddział miejscowy urządził 16 bm. 
przedstawienie teatralne z okazji „Dnia 
Pracy“.' Przedstawienie zostało poprze­
dzone pięknem przemówieniem P. kier. 
A. Szostka. Następnie koło akademi­
ków odśpiewało kilka pieśni legiono­
wych. Poczem odegrano sztukę p. t.: 
„Serce Komendanta“ w świetnej reży­
serii miejscowego nauczyciela p. M. Zoł- 
nowskiego oraz charakteryzacji p. So­
kolskiego, absclw. szk. dram. Przedsta­
wienie to wywarło na widzach głębokie 
wrażenie, szczególnie scena, w której 
Marszałek przechodzi przez scene — 
przyjęto gorącemi oklaskami. Po przed­
stawieniu odbyła się w miłym nastroju 
zabawa taneczna. Czysty dochód z tej im 
prezy przeznaczono na strzelnicę im. 
Marszałka Piłsudskiego w Warszawie.

Z kop. „Szarlej — Biały“.
Brzeziny Śląskie. W ub. tygodniu 

pod przewodnictwem radcy załogowe- 
p. Stasiaka, odbyło się zebranie załogo­
we, na którem kierownik płćczki p inż. 
Kempiński scharakteryzował potrzebę 
w obecnych czasach zorganizowania 
kolumn obronno — ratowniczych prze­
ciwgazowych, formowanych z drużyn

robotniczych, dla których kop. bezpłat­
nie, niebawem otworzy kilku tygodnio­
we kursa. Między innerni lokalnymi spra­
wami, przewodniczący p. Stasiak wy­
jaśnił, że poczynione mu zarzuty przez 
miejscowe To w. Polek jakoby wśród 
załogi kop. znajdowali się hitlerowcy, 
protegowani przez radę załogową i przy­
jęci do pracy przez kierownictwo, pole­
gają najprawdopodobniej na nieporozu­
mieniu. Prawdopodobnie Tow. Polek 
miało na uwadze nie załogę pracującą, 
która ostatnio została przyjęta, lecz całe 
rzesze dawnych urzędników 'różnych 
biur i oddziałów, którzy do dnia dzisiej­
szego jeszcze po polsku nie mogli nau­
czyć się mówić i przy każdej styczności 
się z robotnikami swym prowokacyjnym 
językiem do nich się odnoszą. Tutaj na­
leżałoby podnieść głos nietylko przez 
Tow. Polek, lecz powinni zareagować 
powstańcy, rezerwiści i całe społeczeń­
stwo polskie. Robotnik na Śląsku pra­
cujący czy bez zajęcia, niejednokrotnie 
złożył dowód swych uczuć patriotycz­
nych i wierności dla swej ojczyzny; — 
wspomniany zaś wyżej element jeszcze 
w olbrzymiej części tęskni za swym „Va 
terlandem“. My nie poczuwamy się do 
żadnej winy. Zresztą zbliża się termin 
subskrypcji Pożyczki Narodowej, której 
wynik za nas przemówi. Robotnik.

Błog. Władysław z Gielniowa.
(20 września.)

Błogosławiony Władysław był ro­
dem z Gielniowa, małego miasteczka die­
cezji gnieźnieńskiej. Przyszedł na świat 
r. 1440 z rodziców stanu mieszczańskie­
go, którzy sami pobożni i jego od dzie­
ciństwa w bojaźni Bożej chowali. Na 
Chrzcie św. miał nadane imię Jana.

Oddany do szkoły miejscowej odzna­
czył się nadzwyczajńemi zdolnościami. 
To też wysłano go do akademji krakow­
skiej, niedawno wtedy założonej. W niej 
nasz młodzieniec spotkał się ze św. Ja­
nem Kantym i św. Szymonem z Lipnicy, 
z którymi już odtąd w stosunkach ścisłej 
przyjaźni przez całe życie zostawał.

Po świetnie ukończonych studiach 
uniwersyteckich, otrzymawszy stopnie 
naukowe, wstąpił do zakonu św. Fran­
ciszka Serafickiego, zreformowanego 
przez św. Jana Kapistrana. A że klasz­
tor krakowski przepełniony był zakonni­
kami, odesłano go^ do Warszawy, do 
klasztoru tejże zreformowanej reguły. 
Wstąpił do nowicjatu w dzień św. Piotra 
w Okowach, przybierając imię Włady­
sława.

Od tej chwili rączym krokiem szedł 
po drodze doskonałości zakonnej Od 
pierwszego dnia nowicjatu tak wszyst­
kich i najstarszych braci w doskonałości 
wyprzedził, że dla całego zgromadzenia 
stał się najwyższym wzorem świętego 
zakonnika. Wyświęcony na kapłana, z 
wielką gorliwością zajął się głoszeniem 
słowa Bożego. Dla pobudzenia ludu do 
nabożeństwa, pisał wierszem różne pie­
śni nabożne i po kazaniu je ze zgroma­
dzonymi śpiewał. Ułożył Koronkę z 
rozmyślaniami tajemnic życia Pana Je­
zusa i Marji Najświętszej, przeplataną

rzewnemi modlitwami, a którą nawet 
Papież Paweł V odpustem zupełnym ob­
darzył.

Pragnąc Władysław w tym to głów­
nie zawodzie służyć Panu Bogu, staran­
nie unikał, aby go jaki urząd w zakonie 
nie spotkał. Pomimo jego wypraszali się 
usilnych bracia nie tylko wynieśli go na 
urząd przełożonego, i to niejednokrotnie 
i po różnych klasztorach, ale i zarząd 
całej prowincji mu powierzyli i pięć razy 
z rzędu na tę godność go wybierali. Spę­
dził też na niej lat piętnaście, z niewy­
mownym zakonu całego pożytkiem i 
zbudowaniem wiernych. Kiedy już zwą- 
tiony był nie tylko ciężką pracą, lecz i 
w ekiem, uwolniono go od tego ciężaru 
i przeznaczono go wtedy na przełożo­
nego a zarazem i kaznodzieję warszaw- 
sk'ego klasztoru. Czując się coraz słab­
szym, przyjął ostatnie Sakramentu św. 
i spokojnie zasnął w Patiu roku4505.

Pochowany został na środku chóru 
oo. Bernardynów warszawskich pod tern 
miejscem, gdzie się pali lampa przed 
Przenajświętszym Sakramentem. Lecz 
w roku 1572 arcybiskup Karnkowski, bę­
dąc w Warszawie, miał objawienie, w 
którem błogosławiony Władysław pole­
cił mu w imieniu Pana Boga, aby zwłoki 
jego na właściwem miejscu umieszczone 
zostały. Przeniesiono je więc z wielką 
czcią i przy uroczystym obchodzie, na 
którym król. Zygmunt August był obe­
cny, złożono po prawej stronie wielkiego 
ołtarza, gdzie dotychczas zostają w oso­
bnej kaplicy. Przy grobie jego wiele za­
szło cudów, wskutek czego Papież Be­
nedykt XIV wpisał Władysława w po­
czet Błogosławionych i jednym z głów­
nych patronów Polski i Litwy ustanowił.

Humor.
Trzyletnia gwarancja.

Prztykalski przychodzi do sklepu z 
instrumentami muzycznymi i zwraca się 
do właściciela:

— Przed trzema laty kupiłem u pana 
gramofon.

— Tak, przypominam sobie.
— Dał mi pan trzyletnią gwarancję, 

dziś właśnie upływa termin, wobec cze­
go odnoszę aparat.

— Dlaczego? Cóż się stało?
— Igła, którą mi pan dał przed trze­

ma laty, złamała się!

Dobra rada.
— Panie doktorze! Tak się źle czu­

łem, że aż poszedłem poradzić się apte­
karza.

— I cóż za głupstwo panu poradził?
— Kazał mi przyjść do pana.y

Prooram radiowy.
Czwartek 21 września 1933 r.

Katowice. Godz. 7,00 Sygnał czasu i pieśń 
„Kiedy ranne wstają zorze“. 7,05 Gimnasty­
ka. 7,20 Muzyka z płyt. 7,30 Dziennik poran­
ny. 7,35 Muzyka z płyt. 7.52 Chwilka gospo­

darstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał m. Torunia z okazji jego 700-lecia 
12.U5 Muzyka (płyty). 12.25 Codzienny prze­
gląd prasy polskiej. 12.33 Komunikat meteo­
rologiczny. 12.35 Muzyka <płyty). 12.55 Dzień 
nik południowy. 14 55 Muzyka (płyty). 15.05 
Komunikat gospodarczy. 15.10 Muzyka (pły­
ty) 15.25 Komunikat gospodarczy. 15.35 Mu­
zyka (płyty). 15.45 Komunikaty harcerskie.
15.50 Muzyka (płyty). 16 00 Sułchowisko dla

i dzieci. 16.30 Muzyka lekka (płyty). 17.00
„Wyrodna córka sufrażystki" — odczyt. 17.15 
Koncert solistów. 18.15 Odczyt. 18.35 Koncert 
kameralny. 19.10 Mieczysław Mikuła: Felie­
ton sportowy. 19.25 Rozmaitości i repertuar 
Teatru Polskiego. 19.40 Felieton p. t. „Dobry 
obiad kluczem do serca“. 20.00 Koncert popu­
larny. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.10 D. c. 
koncertu. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 Wia­
domości sportowe. 22.35 Wiadomości meteo» 
rologicztie. 22.40—23.00 Muzyka taneczna.

Czwartek 21 września 1933 r.
Wroclaw, Gliwice. Godz, 6,00 Gimnastyka I 

koncert. 12,00 Koncert. 14,05 Płyty. 15,00 
i 16,30 Koncert. 20,10 Koncert. 22,25 Muzyką 
taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 6,00 Gimnastyka 1 
rozmaitości. 10,10 Koncert. 12,35 i 14,50 Kon­
cert. 19,30 Opera „Chowańszczyna“ — Mus* 
sorgskiego. 22,30 Koncert.

Piątek 22 września 1933 r.
Katowice. Godz. 7,00 Sygnał czasu i pieśń 

„Kiedy ranne wstają zorze“. 7,05 Gimnasty­
ka. 7,20 Muzyka z płyt. 7,30 Dziennik poran­
ny. 7,35 Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 11,50 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12,05 
Muzyka (płyty). 12,25 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12,33 Komunikat meteorolo­
giczny. . 12,35 Muzyka (płyty). 12,55 Dzien­
nik południowy. 14,55 Muzyka (płyty). 15,05 
Komunikat gospodarczy. 15,35 Muzyka (pły­
ty). 16,00 Koncert popularny z Ciechocinka.
17.00 „Przegląd wydawnictw“. 17,15 Koncert 
z płyt gramofonowych. 18,35 Koncert z War­
szawy. 19,10 Przemówienie o Pożyczce Na­
rodowej. 19,20 Prof, dr. Kazimierz Sfornn: 
„Jesień w życiu zwierząt“. 19,35 Rozmaitości 
i repertuar Teatru Polskiego. 19,40 Felieton 
w rubryce „Na widnokręgu“. 19,55 Komuni­
kat sportowy. 20,00 Koncert symfoniczny.
20.50 Dziennik wieczorny. 21,10 D. c. koncer­
tu. 22,00 Muzyka taneczna. 22,25 Wiadomo­
ści sportowe. 22,35 Wiadomości meteorolo­
giczne. 22,40 Muzyka taneczna (płyty). 23,00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim.

Piątek 22 września 1933 r.
Wrocław, Gliwice. Godz. 6,00 Gimnastyka i 

koncert, 12,00 Koncert. 13,00 i 14,30 Płyty. 
14,05 Utwory fortepianowe. 16,00 Koncert.
20.10 Wieczór taneczny. 21,10 Słuchowisko.
22.45 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 6,00 Gimnastyka i 
koncert. 10,10 Płyty. 12,35 i 14,50 Koncert.
19.10 Płyty. 20,25 Kwartet smyczkowy. 21,00 
Koncert.

Sobota 23 września 1933 r.
Katowice. Godz. 7,00 Sygnał czasu i pieśń 

„Kiedy ranne wstają zorze“. 7,05 Gimnasty­
ka. 7,20 Muzyka z płyt. 7,30 Dziennik poran­
ny. 7,35 Muzyka z płyt. 7,52 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 11,50 Sygnał czasu i hej­
nał m. Torunia z okazji jego 700-lecia. 12,05 
Muzyka (płyty). 12,25 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 12,33 Komunikat meteorolo­
giczny. 12,35 Muzyka (płyty). 12,55 Dzien­
nik południowy. 14,55 Muzyka (płyty). 15,05 
Komunikat gospodarczy. 15,10 Muzyka (pły­
ty). 15,25 Komunikat gospodarczy. 15,35 Mu­
zyka (płyty). 16,00 Audycia dla chorych. 16,30 
Pieśni w wykonaniu p. Adama Kopchiszew- 
skiego (baryton) 17,00 Skrzynka pocztowa 
cioci Heli dla dzieci. 17,25 Muzyka lekka. 
18,15 „Sobieski i zamek w Oleska“ — odczyt. 
18,35 Recital skrzypcowy Lidii Kmitowej.
19.00 Apel poległych strzelców. 19,25 Dr. 

Antoni Wieczorek: „Fotografika na tle naj­
nowszych zdobyczy przemysłu graficznego“. 
19,40 Rozmaitości i repertuar Teatru Polsk.
19.45 Kwadrans literacki p. t. „Zbieracz mo­
tyli“. 20,00 Muzyka lekka. 21,05 Dziennik 
wieczorny. 21,30 Koncert Chopinowski w 
wyk. Stanisława Szpinalskiego. 22,00 Muzyka 
taneczna. 22,25 Wiadomości sportowe. 22,35 
Wiadt mości meteorologiczne. 22,40 Muzyka 
taneczna. 23,30—24,00 Muzyka taneczna (pły­
ty).

Sobota 23 września 1933 r.
Wrocław, Gliwice. Godz. 6,00 Gimnastyka l 

koncert. 12,00 Koncert. 13,00 i 14,05 Płyty.
16.10 Koncert. 20,10 Koncert, poświęcony li­
tworom Haydna. 22,35 Wieczór rozmaitości,

Morawska Ostrawa. Godz. 6,00 Gimnastyka i 
rozmaitości. 10,10 Płyty. 11,00, 12,35 i 14,50 
Koncert. 18,05 Duet cytrowy, 18,35 Koncert.
19,00 Transmisje z wszystkich stacyj czesk. 
21,20 Słuchowisko. 22,15 Koncert.

------ ooo------

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań N. Ch. Z. P.

Piątek, dnia 22, września:
Kat.-Zawodzie. O godzinie 19 zebranie koła

N. Ch. Z. P. w sali Domu Ludowego. Referent
I na miejscu.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Kiedy wrócisz“.
W środę, dnia 20, bm. o godzinie 20 po raz 

czwarty świetna komedia W. Maughama p:. 
„Kiedy wrócisz“, która na wszystkich przed­
stawieniach osiągtęla duży sukces. Komedię 
wyreżyserował p. Bryliński. Główne role grają 
z wdziękiem pp. Zakrzyńska i Modzelewski, po­
za tern obsady dopełniają pp. Jakubowska, Ma­
łecka, Rozwadowska, Brandt, Godlewski, Ko- 
strzewski i inni.

Odwołanie premiery.
Z powodów od Dyrekcji niezależnych, zapo­

wiedziana na czwartek, dnia 21. premiera ko­
medii Wroczyńskiego pt. „Kobiety i interesy“ 
nie odbędzie się, natomiast odegraną zostanie 
sztuka Fodora ^Pocałunek przed lustrem“ w 
premierowej obsadzie.
Przedstawienie dla bezrobotnych w Rybniku.

W piątek, dnia 22. bm. Teatr Polski wyjeż­
dża do Rybnika, gdzie w sali Hotelu Świerkla­
niec odegra „Fräulein Doktor“ jako przedsta­
wienie dla bezrobotnych. Bezpłatne bilety wy­
daje Miejski Komitet dla spraw bezrobocia w 
Rybniku.

„Kobiety i interesy“.
W sobotę, dnia 23. bm. o godz. 20 wieczorem 

premiera komedii Wroczyńskiego p. t. „Kobiecy 
i interesy“. Bogactwo i nowość tematu, podpa­
trzenie zjawisk życia współczesnego, błysko­
tliwy i pełen pikanterii dowcip właściwy wyso­
kiemu kunsztowi pisarskiemu autora są nieprze- 
ciętnemi zaletami nowej komedii Wroczyńskie­
go. Reżyseria p. Kochanowicza.. W obsadzie fi­
gurują czołowe siły zespołu. Bilety wcześniej 
do nabycia w kasie Teatru — tel. 24-48.

REPERTUAR.
Środa, dnia 20. bm.: „Kiedy wrócisz" o go­

dzinie 20.
Czwartek, dnia 21. bm.: „Pocałunek przed 

lustrem“ o godzinie 20.
Sobota, dnia 23 bm.: „Odsiecz Wiednia“ dla 

szkół o godzinie 15.30.
Sobota, dnia 23. bm.: „Kobiety i interesy“ 

premiera o godzinie 20.
Teatr Polski na prowincji.

Piątek, dnia 22. bm.: „Fräulein Doktor“ — 
Rybnik o godzinie 19 dla bezrobotnych.

Sobota, dnia 23. bm.: „Odsiecz Wiednia“ — 
Król. Huta o godz. 15.45 dla szkół.

„Cyrulik sewilski”
Opera w 3 aktach G. Rossiniego według kome­
dii Beaumarchai'go, tekst polski I. Ziółkowskie­
go. Kapelmistrz Jerzy Si'lich, reżyseria A, Zel­

werowicz.
Na rozpoczęcie sezonu operowego, w naszym 

teatrze zjechał do Katowic zespół warszawskie 
go Teatru Wielkiego. Na pierwszy ogień wysta­
wiono „Cyrulika sewilskiego“ ku uc:; z en in 
100-ej rocznicy istnienia Opery warszawskiej w 
Teatrye Wielkim.

Po długiem milczeniu znów popłynęły od sce­
ny teatru katowickiego tony pieśni i muzyki w 
stylu — zgóry trzeba to powiedzieć — najlep­
szym i to zarówno pod względem wokalnym jak 
i muzycznym. Z a wdzięczyć to należy doskona­
łemu zespołowi artystycznemu w osobach prze­
de ws z yst ki cm p. Karwowskiej (Rozyna), o prze­
miłym głosie, którym podbiła wdzięcznych słu­
chaczy, darzących ją często burzliwe mi owa­
cjami, potem p. Wiśniewskiego (Figaro, cyru­
lik), dyrektora Mossoczego (Don Bas lilio X, teno­
ra p. Popławskiego w roli hrabiego Almaviva, 
p. Bolki jako doktora Don Bartolo. Zgrana i har­
monijną całość uzupełniali pp. Ivo, Lenczewska- 
Sławińska ltd.

Na pochlebne podkreślenie zasługuje wspa­
niała cahrakteryzacja wykonawców poszczegól­
nych ról. Taki np. Don Basilio czy doktor Don 
Bartolo stanowili typy niezapomniane. Nowe, 
bogate kostiumy projektu śp. prof. Drabika oraz 
piękne i siy’owe- dekoracje podnosiły w dużym 
stopniu walory sztuki.

Występ „Opery Warszawskiej" cieszył się 
w lelkiem powodzeniem i niewątpliwie spotęguje 
się ono przy następnych gościnach w Katowi­
cach znakomitego zespołu. w. ch.-------o-------
Repertuar kinoteatrów w Katowicach.

Kino Capitol: „Kain i Artem“ (Burłacy z nad 
Wołgi).

Kino Casino: „Ostatnia carowa“.
Kino Colosseum: „Pałac na kółkach“ z Lu­

bieńska, Krukowskim, Zelwerowiczem.
Kino Palace: „Flip i Flap — za kratami“.
Kino Rialto: „Dzieje grzechu“ z Lubieńską, 

Darnilską, Stempuiewskim.
Kino Union: 1. „Więzień z Kajenny“, 2.

„Małżeństwo bez ślubu“.
Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.

Kino Colosseum: 1. „Jego ekscelencja su­
biekt“. 2. „Niebezpieczna próba“.

Kino Apollo: 1. „Odmęt ulicy“. 2. „Demon 
wielkiego miasta“.

Kino Roxy: 1) „Porucznik marynarki. 2) „Ga­
snące płomienie“.

SPORT.
SMP. Szarlej — SMP. Świętochłowice 

3:2 (0:1).
Rozegrane w ub. niedzielę decydujące spot­

kanie pomiędzy powyższemi drużynami na boi­
sku w Brzezinach o, dopuszczenie do finału o 
wejście do ligi SMP. było nader interesujące. 
W pierwszej połowie lepszą drużyną są Świę­
tochłowice, które już w 3 min. zdobywają pro­
wadzenie Wynik ten mimo dogodnych szans 
podbramkowych nie ulega zmianie.

Po zmianie Szarlej poprawia się i gra coraz 
lepiej. Wyrównanie uzyskują z karnego. Na­
stępne dwie bramki były zupełnie przypadko­
we, w których niemałą winę ponosi również 
bramkarz. Pod sam koniec gry Świętochłowice 
dochodzą do'głosu i zdobywają 2 bramkę. Na 
wyrównanie brakło już czasu i Szarlej scho­
dzi z boiska jako zwycięzca. W najbliższym 
czasie Szarlej spotyka się w finałowym meczu 
o wejście do ligi z drużyną SMP. Biertułtowy

SMP. Boguszowice poraź drugi z rzędu
mistrzem Śląską.w palancie.

W ubiegłą niedzielę w Łaziskach Górnych 
odbyć się miał finałowy mecz palanta o mi­
strzostwo Śląska pomiędzy SMP. Godulą i 
SMP Boguszowicami na boisku w Łaziskach 
Górnych.

Drużyna Goduli do zawodów nie stanęła i 
sędzia przyznał zwycięstwo przeciwnikowi wal­
kowerem.

Piłkarstwo.
SMP. Panewnjk — K. S. „Ruch“ 

Hajduki Wielkie 1 b 1:1 (0:1).
Zawody powyższe rozegrane zostały w ub. 

niedzielę jako przedmecz przed spotkaniem 
Gedanja — Ruch i miały przebieg interesują­
cy. Bramkę dla SMP. strzelił Krosny.
SMP. Katowice Załęże — SMP. Łaziska Górne

2:0 (2:0).
SMP. Łaziska Średnie komb. —- SMP. Łaziska 

Dolne 3:0.
SMP. Łaziska Średnie Gid Boy — SMP. Łazi­

ska Górne Old Boy 1:0 (1:0).
SMP. Katowice Załeże rez. — SMP. Łaziska 

.Górne rez. 2:0 (2:0).
Mistrzostwa kolarskie SMP.

W niedzielę 1 10. urządza Związek Młodz. 
Polskiej wyścig kolarski o mistrzostwo Śląska 
w dwu kategoriach. Dla seniorów bieg roze­
grany zostanie, na trasie Katowięe — Murcki — 
Pszczyna — Murcki — Katowice. Juniorzy będą 
musieli przebyć trasę Katowice — Tychy — 
Katowice.

Dział handlowy.
Ceny targowe w Pszczynie

z dnia 19 września 1933 r.
Nabiał: masło wiejskie 1 funt 1,60, masło 

mlfcczarniane 1,80, jaja sztuka 0,10, twaróg 1 funt 
0,25—0,30, mleko 1 litr 0,20—0,25. Mięso: wie­
przowina 1 funt 0,75, wieprzowina bez dokład­
ki (kotlety) 0,85, wołowina 0,60, cielęcina 0,55, 
osierdzie, mózg i t. d. 0,40, okrasa świeża 0,90, 
okrasa i mięso wędzone 1,15, łój 0,80, smalec
1.00. Jarzyny: kapusta biała główka 0,05—0,15, 
kapusta modra 1 funt 0,20, marchew 0,10, cebula 
0,15, pomidory 0,15, fasola biała 0,40, fasola zie­
lona' 0,35, ogórki 0,20, kartofle (centnar 50 kg) 
2,00—2,50, kartofle 10 funtów za 0,25. Owoce: 
gruszki doborowe 1 funt 0,40, II gat. 0,20, jabłka 
doborowe 0,30, do gotowania 0,15, śliwki dobo­
rowe 0,40, II gat. 0,30, grzyby prawdziwe 0,15— 
0,20, cytryny sztuka 0,10 Drób: gołębie para
1.00. gołębięta para 1,00, kury 2,50—3,00, kur­
częta para 2,00, kaczki 2,00—3,50, gęsi 4,00—
5.00.

Targ na prosięta: Para prosiąt 30,00—40,00 
złotych.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznani#
w dniu. 18 września 1933 r.

Notowano za 100 kg. Żyto 14,50—14,75. Psze­
nica 19,50—20,00. Jęczmień browarowy 16—lf. 
Jęczmień 13,00—14,50. Owies 13,00—13,25. Mą­
ka żytnia 22,25—22,50 Mąka pszenna 33—35. 
Otręby żytnie 8,50—9,00. Otręby pszenne 8,50—
9.00. Otręby pszenne grube 9,50—10,00. Rzepak 
zimowy 35—36. Rzepik zimowy 39—40. Gor­
czyca 39—4L Groch Viktoria 18—22. Groch Fol- 
gera 21—24. Mak niebieski 59—64. Ziemniaki 
fabryczne kilo 0,11 Ogólne usposobienie spo­
kojne.

Giełda pieniężna w Warszawie.
w dniu 19 września 1933 r.

Dolar amerykański 5,85. Funt szterlingów 
27,85 100 franków francuskich 34,92. 1U0 koron 
czeskich 26,44. 100 lirów włoskich 46,87. 100 
franków szwajcarskich 172,74. 100 guldenów ho­
lenderskich 359,90. 100 belgów belgijskich 124,48 
100 guldenów gdańskich 143,22. 100 koron
szwedzkich 147.25

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą« 
żaka. Gońca śląskiego. Katolika śląskiego 
Gwiazdki śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone Wydawnictwo Gazet. Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św Stanisława 4. teł. 14—14. 
Drukiem: Drukarnia śląska. S-ka z ogr. odp, 

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Ogłoszenie.
Dnia 26 września 1933 r. o godz. 10-ej ramo 

rozpocznie się w magazynie konfiskat (Dworzec 
kolejowy - towarowy) Urzędu Celnego w Kato­
wicach kilkudniowa publiczna licytacja różnych 
zagranicznych towarów, skonfiskowanych na 
rzecz Skarbu Państwa, jak też towarów nie wy­
kupi ornych przez odbiorców w przepisanym ter­
minie. Towary niesprzedane r.a licytacji pierw­
szej, będą bezpośrednio po ukończeniu tejże 
wystawione poraź drugi do sprzedaży.

Szczegółowy wykaz towarów przeznaczo­
nych do licytacji, można przeglądać w tut. Urzę­
dzie w godzinach urzędowych (8—15) od dm i a 
23 września br. począwszy.

Katowice, dnia 13 września 1933 r.
Kierownik Urzędu:

W. Kaczorowski,
Naczelnik Wydziału.

V. R. Sp. 14

Ogłoszenie.
W rejestrze spółdzielczym pod Nr. 14 przy 

spółdzielni: Górnośląski Bank depozytowy,
OberscMeisische Depositenbank, zapisana spół­
dzielnia z nieograniczoną odpowiedzialnością w 
Świętochłowicach, wpisano dnia 4. sierpnia 1933 
co następuje:

Likwidację ukończono. Spółdzielnia wygasła.
Sąd Grodzki w Królewskiej Hucie.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzię'i udział w 

pogrzebie naszego najdroższego syna 
i brata

lisa oiosiiiBia
nauczyciela w Mnichu,

który zmarł w 23 roku życia, a w 
szczególności, Przewie!, ks. Bierskie­
mu, ks. prof. Trombali i ks, prob. Ku- 
baczce z Chybia, W Pa nu kier. szko­
ły Kojzarowi. Straży Pożarnej, Stow. 
Młodzieży, dziatwie szkolnej i oby­
watelom gminy Mnicha, W Pan u insp. 
Matasiakowi z Bielska, kolegom-naj- 
czycielom, WPanu dyr. Sznapce, pp. 
profesorom i chórowi Seminarium 
naucz, w Cieszyuie-Bobrku, jak o też 
wszystkim uczestnikom orszaku po­
grzebowego składamy 'serdeczne 
..Bóg zapłać!“

Cieszyn, w wrześniu 1933.

Zasmucona Rodzina.

Oi e posauy Kupna

Sprzedawaczka młod­
sza, intei. poszukiwa-
na do składu masła i 
>era. Król. Huta . sk" 
poczt. 11.

Bezrobotni z ręcznym 
wózkiem, znajdą zaję­
cie przy rozwożeniu 
drzewa opałowego. 
Król Huta, Krzywa 5, 
Knoche.

Przyjmę czeladników 
szewskich. Katowice, 
Kochanowskiego 2. Jó­
zef Mucha.

Młody człowiek, nie po 
niżej 16 łat, z zamiło­
waniem szoferki, może 
się zgłosić. — Wielkie 
Hajduki, Krakowska 98.

10 pomocników kra­
wieckich, zdolnych, po 
trzebnych do mundu­

rowych robót kolejo­
wych. Zgłoszenia do 
firm*: Ernest Pająk — 
Pszczyna, Mickiewicza 
28.

Lada rzeźnicka z płytą 
marmurową .poszukiwu 
na do kopna. Król. Hu­
ta, hotel dworcowy.

oprzeaaze I

Sprzedam p1ace budo­
wlane 1.000 m2, 500 nr 
i 60 m2 w Koszęcinie, 
10 minut od dworca. 
Cena według umowy. 
Józef Park i tri y, Koszę­
cin, po w. Lubliniec, ul. 
Kozielska.____________
Sprzedam tanio 8 mó-g 
poła, 3 morgi łąki (bu­
do w i sk a) w całości lub 
tta kawałki. Pole leży 
koło kolei w Piotrowi- 
cacl). K. Go Ida, Pod­
lesie koło . Mikołowa.

Posiadłość z tartakiem; 
z żywym i martwym 
inwentarzem do sprze­
dania. M. Szweter, Ry- 
bnlk 2, u1. Ligocka 16. 

Popiera» orzt-mysł 
kratowy!

Nawozy sztuczne, sól
potasowa, karnit, to­

rn asy na itd. do naby­
cia w f-mfc: Mar.ia Ti- 
chawska, Strumień.

Duży piec (kaczka*) na 
sprzedaż. Fr. Paul Ma­
ła Dąbrówka, ul. Hal­
lera 32 parter.

woźne

Funkcjonariusz szuka w 
celu dalszego kształce­
nia się pobocznego za­
trudnienia w godzinach 
wieczorowych wzglę­
dnie popołudniowych w 
buchalterii przedsiębior 
stwa prywatnego bez 
jakiegokolwiek wyna­
grodzenia. Zgłoś z. pod 
„Funkcjonariusz“.

Pokój umeblowany na 
2 osoby od 1 paździer­
nika do wynajęcia. M. 
Dąbrówka, uk Hallera 
nr. 32 parter pr.

Przez drobne ogłosze­
nie wszystko znaj­

dziesz!

Dobrze prosperującą 
piekarnię z gruntem do 
10 tysi zł. kupię oraz 
oddam w najem korzy­
stnie piekarnię wiejską. 
Dzi-bćkowice, p. Brze­
zinka, Em. Czech.

Przv dwurazowem ta- 
mówieniu drobnego o» 
głoszenia o niezmienio­
nym ekście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez- 
ołatnie pt raz trzeci 
Z tej ulgi mogą korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.

Wykonuję tanio mie­
chy kowalsk e według 
własnego wynalazku 
bardzo praktycznego. 1 
miech gotowy na sprze 
daż. Wistuba Michai, 
mistrz kowalski Lesz­
czyny.

Mały wydatek a wiel­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze! gazecie!

Chcesz mieć w październiku pożyteczną, dobrą a tanią gazetę z wszystK-emi dodatkami jak „Rolnik“, „Ogrodnik i Pszczelarz“, „Inwalidy 
„Ziemia Śląska“, „Rodzina“ i z bardzo ciekawerni powieściami, zamów jedną z niżej podanych gazet na podstawie tego kwitu na poczcie lub u 
listonosza, — a jeżeli gazetę już abonujesz, zachęć swego sąsiada, krewnego, znajomego lub każdego Katotka-Polaka do abonowania naszych gazet!

Kwit miesięczny na zamawianie gazety
Nt/.ei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena uplata

pocztowa Razem

Katolik Śląski 
Gwiazdka Śląska

Ö razy w tygodniu
Katowice

październik
1933

1,50 0,29 1,79

iMźei podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania uzas przedpłaty Cena Upiata

pocztowa Razem

Katon* roisłti iuu 
Uornosiąż^K lub 

Uomec oiąski
b razy w tygodniu

Katowice
październik

1933
3,00 0,36 3,36

'-m

mil«;, nazwisku i üukiuUu, ..Ciz» „.i pa „
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

uuiy, nazwisku i duxuiJn, Ute za u ,v ,ce

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. « Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia dnia



Wielka uroczystość na Jasnej GSrze!
W niedzielę 24 września odbędzie 

się na Jasnej Górze z udziałem polskiego 
Episkopatu, przedstawicieli władz i ty­
sięcznych delegacy] z łona społeczeńst­
wa katolickiego, wielka ogólno-krajo- 
wa manifestacja ku czci królowej Jadwi­
gi. Manifestacja ma na celu złożenie 
prośby na ręce Episkopatu, o wszczęcie 
przez Stolicę Apostolską procesu bea­
tyfikacyjnego tej świątobliwej Królowej.

Liga Katolicka w Katowicach chcąc 
umożliwić społeczeństwu śląskiemu jak 
najliczniejszy udział w tej manifestacji, 
uruchamia w tym dniu popularny pociąg 
pielgrzymkowy — do Częstochowy Od­
jazd z Katowic nastąpi o godz. 6,15 z 
Wielkich Hajduk o 6.21. z Król.-Huty o

6,27 z Brzezin 6,43, z Szarleja i Piekar o 
6,48 z Tarn.-Góry o 7,09 Przyjazd do 
Częstochowy o godz. 8,22. Cena przejaz­
du tam i zpowrotem 5 zł. Dojezdni otrzy 
mają 70 proc. zniżki. Pociąg będz.e zło­
żony z wygodnych wagonów pulmancw- 
skich o miejscach numerowanych. Bile­
ty są już do nabycia w firmie „Orbis“, 
Katowice ul. Pocztowa, narożnik 3 Ma­
ja.

Grupy parafialne i stowarzyszenia 
mogą otrzymać osobne wagony względ­
nie przedziały w tym pociągu. Zgłosze­
nia większych grup przyjmuje Liga Ka­
tolicka w Katowicach ul. Marsz. Piłsud­
skiego 58 teł. 13-30. najpóźniej do czwart­
ku 21 bm.

Kronika bieżąca
Św. Eustachego, &p-
ny i dwóch synów 

jego.
Wigilja św. Mateu­

sza, apost. i ew. 
Suche dni.
Słów.: Myślisław.

Jutro czwartek, 21 września: Św. Ma 
teusza i ewangelisty.

*
Wschód Zachód

Słońca o godz. 5,26; o godz. 17,47. 
Księżyca o godz. 6,22; o godz. 17,49.

Z historii śląskie5.
20 września. 1270. Biskup Tomasz II 

wrocławski wybrany 1 sierpnia 1268 r. 
został na synodzie w Sieradzu ogłoszo­
ny urzędownie biskupem. Był on synem 
siostry Tomasza I, biskupa wrocł. — 
1872. Sekciarz Paweł Kamiński został 
wybrany przez gminy starokatolickie 
Katowic i Gliwic jako deputowany na 
kongres starokatolicki w Kolonji.

W roku: 1876. Budowę gmachu urzę­
du powiatowego w Katowicach wykoń­
czono i oddano do użytku. — 1876. W 
Katowicach została uruchomiona fabry­
ka sztucznych nawozów, Karola Szarfa 
i Spółki. — 1876. Katowice. Pod hasłem 
kulturkampfu założono „Związek dla 
rozwoju języka niemieckiego i kultury 
niemieckiej! — 1876. Sekciarz staroka 
tołickiej wiary Paweł Kamiński opuścił 
Katowice. Następcą jego był ks. Wołow­
ski. 1877. Przemysł górnośl. poniósł po­
rażkę wskutek zniesienia cła przywozo­
wego z zagranicy do Niemiec na towa­
ry żelazne lane, kute, walcowane, fa­
sowane itp. — 1877. Na cmentarzu w 
Rudyszwałdzie wystawiono marmuro­
wy krzyż. — 1877. Za usilnem staraniem 
ks. prob. Neumanna w Markowicach wy 
budowano nowy okazały dom Boży w 
miejscu drewnianego kościółka, 600 lat 
starego. — 1877. Karol Miarka wydał 
broszurę o konsumach: „Konsumy czyli 
nauka o sklepach ludowych“. — 1877. 
Pod koniec tego roku wykończono szosę 
rudzką, prowadzącą przez Markowice, 
w okolicv Babic, dalej przez Kolonie 
Adamowicką, Szymocice i Jankowice 
do Rud. — 1878. Po śmierci księdza Go- 
luckiego (17 1. 1878) zostali rudyszwał- 
dzianie bez kapłana. Z powodu praw 
majowych obsadzenia probostwa było 
niemożliwe, więc wierni chodzili do po­
bliskich kościołów parafialnych w Za- 
bełkowie Maci i Boguminie.

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

147) (Ciąg dalszy).
W całym kraju dał się uczuć przy­

pływ złota. Ludziom się zdawało, że te­
raz łatwiej pieniądze zarobić, niż daw­
niej. Złoto leżało niejako na drodze po­
trzeba się tylko schylić ażeby je posiąść.

Nie ci jednak przedewszystkiem któ­
rzy krew na polach bitew przelewali, 
korzystali ze złotych owoców wojny. Żoł 
merze, nie obyci z tajemnicami kupiec­
kiemu potrafili bitwy wygrywać, lecz 
n;e umieli zyskiwać złota i majątków w 
mgnieniu niejako oka.

Natomiast spekulanci wszelakiego 
gatunku, Handlarze, kuci na wszystkie 
cztery nogi, ludzie obdarzeni szczegól­
nie delikatnym węchem, na złoto ; zaro­
bek, pojawili się na widowni i zaczęli 
się bogacić.

Liczne tysiące ludzi ogarnęła gorącz­
ka złota a kto miał oczy, ten widział, 
jak w owych latach po wojnie francu­
skiej. powstawały wielkie fortuny z ni­
czego. Dzisiaj biedni, jak kościelne my­
szy, jutro chodzili w blasku, jak pawie.

Cielec złoty królował nade wszy st- 
kiem. Przed nim padano na twarz, jemu 
oddawano cześć, jego blask był tak 
wielki, że bardzo wielu oślepło od nie-

Do Szanownych 
abonen ów pocztowych

odzywamy się z usilną i gorącą prośbą, 
aby w czasie od 15 do 25 września wzno 
wić zechcieli u listowego abonament na 
4-ty kwartał względnie na miesiąc paź­
dziernik. Po tym terminie może każdy 
zamówić gazetę w miejscowym urzę­
dzie pocztowym jeszcze do dnia 10 paź­
dziernika włącznie.

Zbliżający się okres długich wieczo­
rów jesiennych, podczas których każdy 
kulturalny człowiek odczuwa brak do­
brej gazety, winien przyczynić się wy­
datnie do wzrostu czytelnictwa. Każda 
rodzina i każdy dom winien posiadać i 
czytać jedną z naszych gazet, mianowi­
cie: „Katolika“, „Górnoślązaka“, „Goń­
ca Śląskiego“ i „Gwiazdkę Śląską“.

Mamy nadzieję, że wszyscy bez wy­
jątku dotychczasowi czytelnicy zaabo­
nują gazetę nadal oraz, że zdobędą w 
kołach swych krewnych i znajomych du­
żo nowych abonentów dla wydawnictw 
naszych. Uprzejmie prosimy o łaskawe 
wskazywanie adresów osób nieznają- 
cych dotychczas naszych gazet, a mo­
gących je zaabonować w celu przeka­
zania im numerów okazowych.

Administracja i Redakcja. 
— —o—

— Konferencja Episkopatu Polski.
Dnia 19 bm. rozpoczęła się w Często­
chowie na Jasnej Górze doroczna kon­
ferencja Episkopatu Polski. Konferencja 
wraz z rekolekcjami trwać będzie do 
dnia 24. bm.

— Zwolnienie nowowznoszonych bu­
dowli od opłaty stemplowej. Rozporzą­
dzenie wykonawcze do ustawy o ulgach 
stemplowych dla nowowznoszonych bu­
dowli jest w przygotowaniu min. skarbu 
i ukaże się niebawem. Rozporządzenie 
będzie m. in. także określało dokładnie, 
jakie dowody i na jakich warunkach są 
zwolnione od opłaty stemplowej po my­
śli postanowień ustawy z dnia 24. mar­
ca br.

go i prócz złota niczego widzieć nie by­
ło w stanie ani o niczem innem myśleć.

Dzika niepohamowana żądza złota 
zapanowała w sercach wielkich r/eszy 
ludzi. Zdawało im się, że Mesjasz zstą­
pił do nich, a był cały ze złota. Najpo­
spolitsza chciwość ludzka święciły try­
umfy. Nastało wielkie oszołomienie 
umysłów, spaczenie serc, wyuzdanie hu- 
ci ludzkich.

Spekulacje, o jakich dotąd nikt nic 
słyszał, zaczęły się stawać Chlebem 
powszednim. Giełdy drżały co dzień 
więcej, wstrząsane sztukami spekulan­
tów. Wspaniałe, ogromne budowle pow­
stawały wszęd-ie. Fabryki wyrastały, 
jak grzyby po deszczu. Grunt po mia­
stach stawał się coraz droższym. 
Wszędzie widocznym był ruch nadzwy­
czajny i pośpiech gorączkowy. Większe 
miasta i okolice fabryczne zawrzały 
wielkiem życiem. Wszystkim zakładom 
fabrycznym powodziło się dobrze, zbyt 
na towary był nieustanny, nowe wyroby 
zaczęto fabrykować i między ludźmi roz­
szerzać.

Potrzeby ludności wzrosły i pomno­
żyły się, bo ożywienie ogólne i więk­
szy zarobek dawały możność po temu. 
Lecz oczywiście do głębin społecznych 
dochodziło owo złoto francuskie już tylko 
kroplami, podczas gdy ci. którzy bliżej 
źródła postawić się umieli kubłami je nie 
jako czerpali...

Województwo śląskie.
* Apel do wszystkich zrzeszeń i 

związków chrześcijańskich. W niedzie­
lę, dnia 24. września br. odbędą się w 
Częstochowie ogólno - polskie uroczy­
stości ku czci Królowej Jadwigi. Głów­
nym punktem uroczystości będzie wrę­
czenie J. E. ks. prymasowi i całemu epi­
skopatowi memorjałów z prośbą o wsta 
wienie sie do Ojca św., by pozwolił 
wznowić prace związane z beatyfi­
kacją Królowej Jadwigi. Uprasza się 
wszystkie związki i zrzeszenia, oparte 
na zasadach chrześcijańskich, które re­
flektują na wystosowanie odnośnego 
memorjału — by przesłały takowe do 
sekretariatu Akcji Katolickiej i Misji 
Wewn. w Katowicach, ul. Marsz. Pił­
sudskiego 20 najpóźniej do soboty, 23. 
bm. w południe. Memoriał można spo­
rządzić według własnego układu, albo 
też zwrócić się o tekst do sekretariatu 
A. K. i M. W. (tel. 34,01).

Z Katow'ckleeo
Pracownicy zakładów Wspólnoty Inte­

resów na rzecz pożyczki narodowej.
Katowice. W dyrekcji generalnej Hut 

i Zakładów Przetwórczych Wspólnoty 
Interesów odbyła się konferencja przed­
stawicieli rad urzędniczych i robotni­
czych, na której uchwalono, zwrócić się 
z najgorętszym apelem do urzędników i 
robotników o udział w pożyczce naro­
dowej i to w wysokości: dla urzędni­
ków minimum 12 części rocznego do­
chodu netto, dla robotników przynaj­
mniej 50 złotych.

Kupiectwo powołuje komitet 
pożyczkowy.

Katowice. Zwołano zebranie wszyst­
kich członków zarządów miejscowych 
towarzystw i związków oraz miejsco­
wych kupców w celu utworzenia komi­
tetu w sprawie subskrybowania pożycz­
ki narodowej. Po zagajeniu i po treści­
wym referacie, wygłoszonym przez na­
czelnika gminy p. Wadowskiego, o korzy

Owe spekulacje po wojnie francu­
skiej przedstawiają się w Niemczech ja­
ko taniec około złotego cielca, taniec dzi­
ki i sprośny, pełen zapamiętania i go­
rączki, który na zawsze pozostanie smut 
nym dowodem, jak przemożny wpływ 
wywrzeć zdoła złoto na ludzi i w jaką 
niewolę duchową pogrążyć ich potrafi...

Nadejdzie koniec temu igrzysku, ko­
niec smutny, ale tymczasem nikt z ucze­
stników jeszcze go nie przeczuwa, ani o 
nim nie myśli...

Przemysł na Górnym Śląsku zaczął 
się po wojnie bardzo liyżo rozwijać.

Pan Glas rozszerzał fabrykę. Między 
kapitalistami znalazł chętnych i po nieja­
kim czasie zamienił fabrykę na towarzy­
stwo akcyjne, a sam został generalnym 
dyrektorem.

Pan „obermonter“ Lis spoglądał z 
zazdrością na wzrastające coraz więcej 
przedsiębiorstwo Glasowe i pisał o nim 
do Franka, co następuje:

„Ucz się pilnie i ucz się jak najwięcej 
— ażebyś kiedyś silą rozumu mógł po­
bić Glasowych pachołków.

Dwócn żydów z Berlina włożyło po­
dobno przeszło pół miliona w przedsię­
biorstwo Glasa. Zamierzają budować fa­
bryki rozmaite. Słyszę, że myślą o ole­
jarniach żelaza. Jeden z nowych wspól­
ników zna się podobno na tern i posiada 
w Westfalji takie fabryki.

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku apetytu, obstrukcji, ucisku 
w okolicach wątroby, złem samo­
poczuciu, drżeniu kończyn, senności, 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa działa szybko i ożyw­
czo na osłabione trawienie. Zaleć. p. lek.

ściach, jakie przyniesie pożyczka we­
wnętrzna państwu wybrano członków 
lokalnego komitetu.

Posiedzenie rady miejskiej.
Katowice. W środę, dnia 20. wrze­

śnia br. o godzinie 17 odbędzie się w ra­
tuszu — sala posiedzeń rady miejskiej 
posiedzenie rady miejskiej. Porządek 
obrad przewiduje między innemi nastę­
pujące punkty: Uchwalenie kwoty 25 
tys. zł. na wypłatę zapomóg dla bezro­
botnych w miesiącu wrześniu 1933 n 
Uchwalenie kwoty 68.325,73 zł. na po­
krycie rachunku zaliczek zwrotnych I 
uregulowanie zaległych rachunków i\ 
wykonane roboty. Uchwalenie kwoty 

'28.946 zł. na uregulowanie zaległych 
składek za rok 1931 do Związku Regu­
lacji Rawy. Uchwalenie herbu miasta 
Katowic. Zatwierdzenie planu linij re­
gulacyjnych kilku ulic. Uchwalenie kwo 
ty 9.000 zł. na wybudowanie dalszego 
bloku 8-mio mieszkaniowego na Bede- 
rowcu (dzielnica III). Pozatem odbę* 
dzie się posiedzenie tajne.

10-lecie „Opolanki“.
Katowice. 24 bm. obchodzi towarzy­

stwo teatralne „Opolanka“ uroczystość 
10-lecia swego istnienia. W programie 
przewidziane jest nabożeństwo o godz. 
12 w kościele garnizonowym, godz. 13 
wspólny obiad w sali „Domu Chrześci­
jańskiego“ („Hospiz“), 14.30 uroczyste 
zebranie itd.

Ślad po niej zaginął.
Katowice. Dnia 9. bm. oddaliła się £ 

mieszkaniu przy ul. Mariackiej 13 a w 
Katowicach 23-letnia Mar ja Wieczor- 
kówna, urzędu, pocztowa i dotychczas 
do domu nie powróciła. Nazwana w 
kwietniu br. usiłowała pozbawić się ży­
cia, a obecnie niewątpliwie zamiar urze­
czywistniła. Zaginiona jest wzrostu o- 
koło 168 cm., szczupłej budowy ciała, 
twarz owalna, cera śniada, włosy czar­
ne strzyżone, oczy niebieskie, ubrana w 
szary płaszcz, granatową suknię, c, 
bronzowe trzewiki. Na lewem policzku 
zaginiona ma bliznę wielkości 50 gr.

Złodziejowi wynajęli mieszkanie.
Katowice. Ub. niedzieli sublokator 

Bolesław Gudziejewski skradł z miesz­
kania na szkodę Bronisława Patalasza 
2 kompletne srebrne 12 osobowe nakry­
cie stołowe, które następnie zastawił w. 
pewnej restauracji przy ul. Wojewódz­
kiej. Skradzione nakrycie odebrano i 
zwrócono poszkodowanemu, a Gudzie- 
jewskiego przytrzymano do przeprowa# 
dzenia dalszych dochodzeń.

Zakupili też grunta przy dworcu w 
naszej wsi. Miejsce dobre. Jeżeli fabrykę 
tam wystawią, niebawem powstanie tam 
także wielka kolonia robotnicza.

Gdy wrócisz do domu, nic poznasz 
swoich kątów. Dopóki we wsi dworca 
nie było, trudno było coś począć. Teras 
wszystko ułatwione.

Spiesz się zatem, spiesz, ażeby inni 
śmietany nic zjedli, a nam tylko kwaśne­
go mleka nie zostawili“.

Na list ten otrzymał pan Lis odpo­
wiedź, jakiej się nie spodziewał.

,Gdy list ten odbierzecie, — pisał 
Franek, — będę już w Anglji. Jadę tam, 

i bo myślę, że w tym kraju więcej się nau­
czyć mogę w ciągu miesiąca, aniżeli w 
nas przez cały rok.

Jak się to stało, chcę wam szczerze 
opowiedzieć:

Przed rokiem przybył do naszej szko-*, 
ły młody Anglik, z którym się zaprzyjaź-' 
nilem. Był to syn bogatego fabrykanta*/ 
z miasta Manchester.

W naukach więcej on wiedział odem- 
nie, lecz w praktyce ja miałem więcej 
wiadomości, Ponieważ był bardzo pilny, 
prosił mnie nieraz o pomoc i objaśnienie. 
Chętnie to uczyniłem, a Anglik okazywał 
mi za to dużo wdzięczności. Nauczyłem 
się też przy nim jako tako po angielsku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z Cieszyńskiego.•Sagroda dla tego kto wskaże bandytów.!
Katowice - Dąb. W związku z kra-1 

dzieżą, jaka miała miejsce w nocy na 18 
Ib. m. w biurach huty „Baildon“ w Dębic, 
gdzie 4 sprawców zamaskowanych ste­
rroryzowało pod groźbą zastrzelenia stra 
żaków tej huty, i po rozbiciu szaf skradło
5 rewolwerów automat, systemu „Mau­
rer“, zarząd huty wyznaczył 200 zł. na­
grody dla tych osób, którzy w jakikol- 
rwiek sposób przyczynią się do ustalenia 
li ujęcia sprawców oraz odnalezienia skra 
^dzionych rewolwerów.

Uratowani od niechybnej śmierci.
Janów. W jednym z dołów piasko­

wych koło Janowa zdarzyło się ciężkie 
(■nieszczęście, które jednak nie pociągnę­
ło za sobą żadnych ofiar. W tymże dole 
bawiło się troje dzieci w wieku od 4 do
6 lat. Nagle obsunęła się warstwa pia­
sku i zasypała maleństwa, zupełnie 4- 
iłctnie dziecko, zaś częściowo dwa star­
sze. Ostatnie zaczęły wzywać pomocy. 
Na wołania zbiegli się robotnicy, pra­
cujący na pobliskich polach i oswobo­
dzili nieszczęśliwe dzieci z ich niebez­
piecznego położenia. Zasypane zupełnie 
dziecko było wprawdzie bez przytom­
ności, lecz wkrótce je przywrócono do 
życia. Snąć Anioł Stróż czuwał nad 
maleństwami. (k

Zebranie koła N. Ch. Z. P.

Pokaz owoców, przetworów i miodów.
Cieszyn. Pokaz owoców, przetwo­

rów i miodów, który się odbędzie w cza­
sie od 14—17 października rb. w Cie­
szynie, będzie urządzony w sali gimna­
stycznej przy ul. dr. Michejdy (dawniej 
sala Hasewicza). Stoiska będą bezpłat­
ne, zaś wystawione owoce pozostają 
własnością wystawców i będą zwróco­
ne po zamknięciu pokazu. Uprasza się 
o liczne obesłanie pokazu, szczególnie 
wystawianie nowych odmian zaleconych 
do prób na naszym terenie, jako i tych, 
które wytrzymały zimę w roku 1928-29. 
Otwarcie pokazu nastąpi w sobotę, t. j. 
14 października rb. o godz. 9 rano.

Ujęcie przemytnika.
Skoczów. Dnia 15 bm. przytrzyma­

no w Skoczowie 55-letniego Jana Naj- 
derskiego ze Studzionki (pow. Pszczy­
na) i 46-letniego Adama Franciszka z 
Jastrzębia, którym zajęto 10 kg sacha­
ryny. Przemytnicy zajętą sacharynę 
sprowadzili z Niemiec i zamierzali ją w 
Skoczowie spieniężyć, (c)

Splądrowali mieszkanie.
Górki Małe. W nocy na 16 bm. we­

szli nieznani sprawcy przez okno do 
mieszkania Franciszka Chorzyka, gdzie

1 skradli czarny płaszcz sukienny zimo­
wy, czarną marynarkę, 16 zł. obrączkę 
ślubną z datą 18. 11. 1908 r. i 3 suknie 
wiejskie. Sprawcy nie pozostawili na 
miejscu żadnych śladów i zbiegli w nie­
wiadomym kierunku, (c)

Echa zabójstwa w Wiśle.
W uzupełnieniu wczorajsze] naszej wia­

domości o tragicznem zakończeniu bójki w 
Wiśle, na skutek której dwu uczestników 
zginęło od odniesionych w bójce ran — do­
nosimy, że zabici i ranni w bójce sa człon­
kami Ochotniczych Drużyn Robotniczych i 
byli zatrudnieni na terenie Wisły. Krytycz­
nej niedzieli udali się grupa na zabawę żni­
wną do restauracji Śliwki w Wiśle. Tam 
jednak zostali wyrzuceni przez miejsco­
wych parobczaków, a następnie pobici i 
zmasakrowani na szosie przed restauracją. 
Jak wiadomo, w następstwie odniesionych 
w bójce ran — zmarli Augustyn Osyra z 
Nowej Wsi i Stanisław Szteiel z Szarlociń- 
ca. Ciężko natomiast ranni zostali Kołodziej 
Józei i Erwin Kabłoń z Nowej Wsi oraz 
Jerzy Rajmek ze Świętochłowic, którzy 
przebywają obecnie w szpitalu w Cieszy­
nie. Onegdaj — w związku z tragicznym 
finałem bójki — bawił na miejscu komisarz 
Niżankowski z urzędu śledczego w Katowi­
cach. Na skutek dochodzeń przytrzyma­
nych zostało kilku parobczaków z Wisły, 
znanych ze swego awanturniczego usposo­
bienia a zamieszanych w bójkę. (C)

Siemianowice. W czwartek, dnia 21 
bm. o godz. 19,30 odbędzie się w lokalu 
ip. Halaczka przy ul. Sienkiewicza ze­
branie sprawozdawcze koła N. Cli. Z. P. 
iz ostatniego zjazdu gospodarczego, na 
które członków i sympatyków zaprasza 
parząd koła. (k

Ujęcie szajki przemytniczej.
Bielszowice. Śl. Straż Graniczna z ko- 

hiisarjatu Bielszowice po dłuższem śle­
dzeniu zlikwidowała szajkę zawodo­
wych przemytników sacharyny ujęła 
Łjako głównego organizatora tej szajki 
uerzego Witkowskiego z Kochłowic 
[oraz jego pomocników Wilhelma Piter- 
Jka, Teofila Woźnicę, Waltera Lipusa, 
Fryderyka Szczeponiśa i Józefa Jurecz­
kę. Ogółem zajęto 14 kg. sacharyny o- 
iraz udowodniono wyżej wymienionym 
przemycenie sacharyny w ilości 36 kg. 
[Sprawę przekazano prokuratorii sądu 
[okręgowego w Katowicach. (k

Z Król. Huty
Wieczorny 8-cio miesięczny kurs 

handlowy.
Król. Huta. Przy szkole przyspos. 

(Kupieckiego w Król. Hucie otwiera ka­
towicka Izba Handlowa z dniem 5 paź- 
idzicrnkia br. 8-mio miesięczny kurs han 
idlowy dla pań i panów. Wykłady od­
bywać się będą 3 razy w tygodniu w 
godzinach wieczornych. Słuchacze ko­
rzystają z 75 proc. zniżek kolejowych i 
[tramwajowych. Opłata miesięczna wy­
niósł 15 zł., przyczem w razie liczniej­
szych zgłoszeń, udzieli się niezamoż­
nym zniżek. Wpisy przyjmuje kancela 
lrja szkolna Król. Huta, ul. Urbanowicza 
(15, parter drzwi 44 codziennie przed poi. 
jW programie nauki przewidziane są na­
stępujące przedmioty: prawo handlo­
we i organizacja handlu, księgowość — 
(kupiecka, spółek handl. i uproszczona), 
arytmetyka handlowa z uwzględnieniem 
obliczeń podatk. i ubezp. spoi., kore­
spondencja handlowa, nauka o sprzeda­
ży i reklamie. (Przysposób, do zawodu 
agenta), ustrój państwa i organizacja u- 
trzędów. Nadobowiązkowo: stenografia 
$ pisanie na maszynach.

Huta chce zwolnić 400 robotników.
Król. Huta. Zarząd „Huty Królew­

skiej“ w swoim czasie otrzymał od ko­
misarza demobilizacyjnego zezwolenie 
na zwolnienie 180 robotników. Na mocy 
tego zezwolenia w dniu 31 sierpnia zwoi 
niono 55 robotników, a w dniu 18 bm. 
60 robotników. Mimo, że na mocy po­
siadanego przez zarząd huty zezwolenia 
ij— huta ma prawo zwolnić jeszcze 65 
'robotników — w dniu 15 bm. zarząd 
zawiadomił radę zaołgową o zamierzo- 
nem zwolnieniu jeszcze 500 ludzi. Wo­
bec znacznych zamówień, jakie huta ma 
do wykonania, konieczność tej redukcji 
nie znajduje uzasadnienia i wypowie­
dzenie to nosi charakter wypowiedze­
nia „na zapas“. Rada załogowa energi­
cznie zaprotestowała przeciwko tego ro­
dzaju posunięciom.

Tragiczny wypadek murarza.
Król. Huta. Przy nadbudowie domu 

przy ul. Chrobrego murarz Jan Macioła 
spadł z rusztowania, doznając złamania 
kręgosłupa. W stanie ciężkim przewie­
ziono ofiarę wypadku dq szpitala.

Ładny numer z tego Königa.
Król. Huta. W sądzie starościńskim 

w dyrekcji policji odbyła się rozprawa 
przeciwko Wiktorowi Kenigowi, właści­
cielowi przedsiębiorstwa czyszczenia 
kotłów, posiadającego liczne filje poza 
województwem Śląskiem, oskarżonemu 
o to, że w lipcu rb. publicznie wobec 
kilkunastu osób groził, że „wkrótce 
przybędzie na Śląsk 400 000 Niemców z 
poza granic Polski i wyrżnie wszystkich 
Polaków jak karaluchy. W wyniku roz­
prawy König skazany został na 400 zł. 
grzywny względnie na 14 dni aresztu. 
Zaznaczyć należy, że König przebywał 
w areszcie śledczym i obecnie wypusz­
czony został na wolność za kaucją 400 
złotych. W najbliższym czasie odbędzie 
się przeciwko niemu o powyższe zaj­
ście rozprawa sądowa.

Ku uczczeniu pamięci śp. Żwirki 
i Wigury.

Wielka Dąbrówka. Przed kilku dnia­
mi odbyło się tu zebranie koła miejsco­
wego L. O. P. P. z udziałem przedsta­
wicieli miejsc, związków związane z 
rocznicą tragicznej śmierci śp. Żwirki i 
Wigury. Referat okolicznościowy wygło 
sił nauczyciel p. Kubica, poczem prze­
wodniczący p. Janus zachęcił zebranych 
przedstawicieli związków, aby szeroko 
wśród społeczeństwa budzili ofiarność 
na fundusz lotnictwa. Szkoda tylko, że 
na zebranie wielu zaproszonych nie 
przybyło. Oprócz nauczycielstwa byli 
przedstawiciele związków: ZOKZ. p.
Nowak, Powst. Śl. p. Wydra, Rezerwi­
stów naucz. p. Kisiel, Z. Z. Z. p. Józef 
Nowak i przew. Młodych Polek p. nau­
czycielka Stachoniówna. Zebrani bar­
dzo słusznie ßod adresem urzędu gmin. 
szemrali, że brakowało tegoż przedsta­
wiciela. Zebrani postanowili jednak urzą 
dzić akademję na szerszą skalę w dniu 
24 bm. i żywią nadzieję, że społeczeń­
stwo poprze ten wzniosjy cel, biorąc ży­
wy i liczny udział, o co bardzo prosimy.

Niesłusznie podejrzany.
Król. Huta. Przytrzymanego w tych 

dniach w Król. Hucie za rzekome oble­
wanie kwasem solnym płaszcza dam­
skiego Niestroja, policja zwolniła z are­
sztu. Okazało się, że Niestrój został nie* 
słusznie podejrzany przez poszkodowa­
ną kobietę.,

Z Swie'ochtowickiego
Utworzenie koła przyjaciół harcerstwa.

Ruda. Dnia 15 bm. odbyło się orga­
nizacyjne zebranie koła przyjaciół har­
cerek przy komendzie hufca w Rudzie. 
Na zebranie to przybyła dh. Wanda Jor­
dan-Łowińska przewodnicząca Z. O. 
Śl. z Katowic. Zebranie zagaił p. dr. Ro- 
ga, a obszerny referat „O celach i za­
daniach przyjaciół harcerstwa“ wygło- 
dan - Łowińska przewodnicząca Z. O. 
dh. Jakóbcówna przedstawiła stan huf­
ca żeńskiego, program pracy i jego zada­
nia na przyszłość. Hufiec liczy 8 drużyn, 
w tem 1 gimnazjalna, 4 szkół powszech­
nych i 2 gromady zuchów. Pozatem z 
pracy społecznej komenda hufca prowa­
dzi świetlicę dla dzieci rodzin bezrobot­
nych oraz małą czytelnię dla młodzieży. 
Po bardzo ożywionej dyskusji świad­
czącej o żywem zainteresowaniu się ze­
branych pań sprawami harcerskiemi, 
przystąpiono do wyboru zarządu w skła 
dzie następującym: prezes p. dyr. Pie­
trzykowska, wiceprezeski pp. dr. Pitro- 
wa i Koderowa, sekretarz p. dr. Roga, 
skarbnik p. Stopowa, członkowie: pp.
Mollowa, Hcskowa, Łazowska i Mazan­
ko wa. Komisja rewizyjna: pp. Szyndlo- 
wa, Kijowska i p. Moll. Na zakończenie 
postanowiono, że zebranie zarządu od­
będzie się dnia 22 bm. o tym samym 
czasie, a jako jedno z pierwszych zadań 
K. P. H. będzie wystaranie się o izbe| 
harcerską.

Wybory do rady zakładowej.
Orzegów. W dniu 15 bm. odbyły się 

wybory do rady zakładowej na kopalni 
„Gothard“ w Orzegowie. W wyniku gło­
sowania listy polskie otrzymały sześć 
mandatów, a listy niemieckie jeden man­
dat. Zwycięstwo list polskich przyjęła 
opinja publiczna z wielkiem zadowole­
niem. (ś

Młodzieniec podciął sobie gardło.
Orzegów. Wielkie poruszenie wy­

wołał w Orzegowie zamach samobój­
czy 18-letniego Antoniego Jabłońskie­

go, który podciął sobie gardło brzytwą, 
zamierzając rozstać się z życiem. Rana 
na szczęście okazała się nie groźna i po 
założeniu opatrunku niedoszły samobój­
ca pozostał na kuracji w domu. (ś) .

Sprzedała obcy dom.
Szarlej. Mieszkanka Szarleja, nieja­

ka Julja Baranowa sprzedała onegdaj 
swą rzekomą realność w Tarnowskich 
Górach, Fryderykowi Wichemu ze Świę 
toch łowić, pobierając od niego przy ak­
cie kupna 2000 zł. tytułem zaliczki. Wi­
che, przybywszy do Tarnowskich Gói, 
stwierdził ku swemu przerażeniu w 
księgach wieczystych miasta, że Bara­
nowa wcale nie figuruje tam jako posia­
daczka nieruchomości, należącej do ko­
goś zupełnie innego. Poszkodowany 
powiadomił o tern policję, która wdro­
żyła dochodzenie, (ś)

7. Pszczvnsk’eeo
Dziś zebranie konstytuujące komitetu 

pożyczki narodowej.
Mikołów. W związku z rozpisaniem 

przez Rząd pożyczki narodowej i two- 
rzącemi się komitetami obywatelskiemi 
na terenie całego Państwa, zachodzi 
też konieczność utworzenia miejscowe­

go komitetu obywatelskiego. Niewąt­
pliwie na zebranie konstytuujące komi­
tetu, które odbędzie się dz|ś, w dniu 20. 
września br. o godzinie 20 w sali Domu 
Polskiego, Rynek 19, zjawią się licznie 
przedstawiciele wszystkich miejsco­
wych towarzystw i organizacyj, zrze­
szeń itd. (p)

Żebrak w roli złodzieja.
Mikołów. Onegdaj przybył do mie­

szkania niejakiego Żydka w Mikołowie 
pewien osobnik z prośbą o jałmużnę, 
któremu Ż. też udzielił pewnej pomocy. 
Ten sam osobnik zjawił się po pewnym 
czasie do jednej z gospód, gdzie Ż. ró­
wnież w międzyczasie nadszedł, i tam 
w trakcie rozmowy sięgnął Żydkowi do 
kieszeni z zamiarem zdobycia jakiejś 
większej zdobyczy. Nieszczęście jednak 
chciało, iż kiedy nieznany dość dobrze 
czuł się w posiadaniu swej zdobyczy, z 
portfelu posypały się drobne monety. Ż. 
zorientowawszy się w tak niedwuzna­
cznej pozycji, oddał nieznanego żebraka 
w ręce policji, (p)
Działalność kuchni dla bezrobotnych.

Tychy. Za ostatnie 3 miesiące, miej­
scowa kuchnia dla bezrobotnych wyda­
ła ogółem 38,922 obiadów. Pozatem wy­
dano 11.271 kg. mąki i 10.000 sztuk ko­
stek kawy, każda po 50 gr. wagi. (p)

Z Rybnickiego
Po czyjej stronie słuszność?

Chwałowice. Na podstawie proto­
kołu policyjnego podaliśmy przea kilku 
dniami, że w czasie obławy m. in. ujęty 
został p. Ludwik Pawlica jako podejrza­
ny o kradzież węgla z wagonów kolejo­
wych. Według oświadczenia P. Pawli­
cy sprawa ta miała się przedstawiać nie­
co inaczej. Oto co pisze p. P.: „Na kra­
dzieży węgla nigdy nie byłem, zaś kry­
tycznego dnia powracałem z Kwiatkow­
skim z Rybnika do domu, gdzie w dro­
dze natrafiłem na policję, która prowa­
dziła 4 osobników. Ci powołali się na 
mnie, że ich znam, pragnąc w ten sposób 
wylegitymować się przed fur kcjonarju- 
szami policyjnemi“. Oświadczenie po­
wyższe, jakxolwieK sprzeczne z proto­
kółem policyjnym, umieszczamy na od­
powiedzialność p. Ludwika Pawlicy, 
gdyż osobiście nie mamy możności 
stwierdzić istotnego stanu rzeczy.

Straszna śmierć dziecka.
Rydułtowy. Dnia 15 bm. około godz. 

10 uległa nieszczęśliwemu wypadkowi 
2-letnia Rozalia Lewkowiczówna z Ry- 
dułtów w ten sposób, że dostała się w 
maglowni elektrycznej Szajthauerowej 
w Rydułtowach pomiędzy ścianę i będą­
cy w ruchu magiel, przyczem doznała 
zgniecenia czaszki. Nieszczęśliwe dzie­
cko odstawiono do lecznicy Spółki Bra­
ckiej w Rybniku, gdzie po operacji zmar­
ło tegoż dnia. (r)

Musieli porzucić skradziony łup.
Pszów. W nocy na 17 bm. nieznani 

dotychczas sprawcy po rozbiciu kłódki 
weszli do chlewa Rozalii Glencowej i 
skradli wieprza wagi 150 kg., 2 króliki 
i 5 kur. Wieprza sprawcy zabili na miej­
scu i ze skradzionem mięsem zamierzali 
zb;ec, lecz zauważeni i ścigani przez do­
mowników i sąsiadów w odległości oko­
ło 100 mtr. od zabudowań poszkodowa­
nej porzucili wieprza i drób i zbiegli w 
kierunku Rydułtów. Do ścigających 
sprawcy wystrzelili dwukrotnie z rewol­
weru i w ten sposób uniemożliwili dal­
szy pościg, (r)

Pożar wyrządził poważne szkody.
Rydułtowy. W ub. niedzielę wieczo­

rem o godzinie 20 z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny wybuchł pożar nu 
strychu domu mieszkalnego Henryka 
Hiltawskiego przy ul. Podleśnej 41 i zni­
szczył dacii domu, sufity i remizę, czem 
wyrządził szkodę na około 6.000 zł. Do­
chodzenia celem ustalenia przyczyny po 
żaru w toku. (r)

Z Tarnoeórskiego
Policja podpisuje pożyczkę.

Tarn. Góry. Oficerowie i funkcjona­
riusze policji wszystkich jednostek poli­
cyjnych pow. tarnogórskiego subskry­
bowali pożyczkę narodową według 
norm jakie są przewidziane dla urzę­
dników państwowych.


